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Spotkanie E. Gierka z przewodniczącymi 

delegacji na X X X I sesję R W PG

Dalszy rozwój
socjalistycznej 

integracji gospodarczej
W AR SZAW A. Środa 22 bm. była drug im  dniem obrad X X X I  28 b m . i  sekreter* k c  pzpr

sesji RWPG w  Warszawie. Obrady o tw orzy ł przewodniczący Eł*w a rd  G ie re k  sp o tka ł się w K o - 
sesji, s ie f delegacji po lskie j prem ier P io tr ła rosze w ic i. S iw i*  s “ m w ^ n k ^ “ cymT ta i '-

KONTYNUOW AiNA była  d y - K » 5 . “ iPoi2?y S n o rta r™  
skusja nad złożonym poprzed- •pofckf n i*« . *****nic« j _.4_ r r  apłynęło w serdecznej, braterskiejmego dnia sprawozdaniem K o - atmosferze, były sprawy związane
m iłe tU  Wykonawczego RWPG * dotychczasowym przebiegiem
“ “  « S  teX “ , S Sr  ? to fr0 JaPr S £ :
n y m i  p rz e z  p r z e d s ta w ic ie l i  p o -  w ica.
s z c z e g ó ln y c h  o rg a n ó w  rady. O -  1 sekre ta rz  kc pzpr przekazał
m a w ia n o  p rz e b ie g  r e a l iz a c j i  S S S T  “ E T i
k o m p le k s o w e g o  p ro g r a m u  SO- B reżn iew a  w  zw iązku  z w yborem  
c ja l is ty c z n e j  in te g r a c j i  g o s p o d a r  na  fu n k c ję  przewodniczącego P re- 
c z e j,  ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d -  g 2 S S Ł u “ S & .  l £ ® S Ś . t a T &  
B ie n ie m  O itre s u  m ię d z y  p o p rz e d  czenia d la  sek re ta rzy  gene ra lnych
n ią  a o b e c n ą  se s ją  o ra z  p r ó b ie -  * ------------- - ’— *------------—
m y  z w ią z a n e  z  u rz e c z y w is tn ia ­
n ie m  d łu g o fa lo w y c h  p la n ó w  in ­
te g ra c y jn y c h .

Wyższe pożyczki 
z kas pracowniczych 
na cele mieszkaniowe

W A R S ZA W A . M aksym alna  
kość pożyczk i ud z ie la n e j na cele 
m ieszkan iow e  z p ra co w n iczych  kas 
zapom ogow o-pożyczkow ych wzrasta 
z do tychczasow ych 2S tys . z ł d,o 38 
tys . z ł. T aką  decyz ję  pod ję ła  22 

* "  ‘ a liła  stosowbm . CRZZ, k tó ra  u c h w a li
ną  zm ianę w  ra m o w ym  re g u la m i­
n ie  kas. O czyw iśc ie  w ie lko ść  poży­
czek w yp ła ca n ych  w  zak ładach bę­
dzie  zależała od zasobności poszcze­
g ó ln ych  kas. G órna g ra n ica  poży­
czek na inne  ce le  pozosta je  bez 
zm ian  i  w yn o s i 25 tys . ził.

Karen Anne Quinlan
w agonii

N O W Y  JO R K PAP. N ie p rz y ­
to m n a  od dw óch la t  K a re n  A n n e  
Q u in la n  — 23-Ietnia A m e ryka n ka , 
k tó ra  p o łknę ła  jednocześnie ś ro d k i 
nasenne (b a rb itu ra n y ) i  a lko h o l, 
u m ie ra . W  je j  p rzyp a d ku  w y s tą p i­
ła  ogólna in fe k c ja .

D aw ka o sk ładz ie  barbLŁuranowo- 
-a ik o h o lo w y m  w p ro w a d z iła  ją  
przed  2 la ty  w  stan , z k tó re g o  
w spółczesna m edycyna n ie  p o tra ­
f i ła  l  n ie  p o tra f i cz łow ieka  w y d o ­
być. O rgan izm  dz iew czyny  ży je , w  
m ózgu n a to m ia s t n a s tą p iły  n ieod­
w ra c a ln e  zm ia n y  u n ie m o ż liw ia ją ­
ce m u p ra w id ło w ą  pracę. Jest ona 
n ie p rz y to m n a  i  n ic  ju ż  n ie  2m ie n i 
tego  stanu rzeczy. P oczą tkow o ży­
ła  podłączona do sp e c ja ln e j apa­
ra tu ry .  W reszcie rodz ice  K a ren  
w y s tą p il i do sądu w  s tan ie  N ew  
Jersey, n a jp ie rw  p ie rw sze j in ­
s ta n c ji,  a po n ie p o m yś ln ym  w y ro ­
k u ,  do na jw yższego, o  odłączenie 
c ó rk i od a p a ra tu ry  oddechow ej. 
S pow odow a łoby to  je j  śm ie rć  i, 
ja k  tw ie rd z il i,  „o d e jśc ie  w  god­
no śc i” . Spraw a tra f i ła  na ła m y  
prasy , stała się p rzedm io tem  oży­
w io n y c h  d y s k u s ji na tem a t p raw a  
do e u tanaz ji. Sąd N a jw yższy  w y ­
d a ł k o n tro w e rs y jn y  w y ro k . Leka ­
rz e  o d łą czy li re s p ira to ry  od K a ­
re n . M im o  to  n ie  u m a rła . N adal 
ży ła  — „nie ży jąc . J e j Is tn ie n ie  
o kreś lono  m ianem  „w e g e ta c ji ro ­
ś l in y ” . O becnie zb liża  się p ra w d o ­
podobn ie  je j  d e f in ity w n y  kon iec.

i  p ie rw szych  sekre ta rzy  K o m ite ­
tó w  C e n tra ln ych  b ra tn ich  p a r t i i 
k o m u n is tyczn ych  i  robo tn iczych .

O cen ia jąc p o z y ty w n ie  d o tych ­
czasowe re z u lta ty  dz ia ła lnośc i 
RW PG , szefow ie d e legac ji państw  
cz ło n ko w sk ich  ra d y  p rze d s ta w ili 
m .in . sw o je  stanow iska  w  k w e s tii 
do tyczące j Jednego z n a jw a ż n ie j­
szych obecn ie  zadań RW PG  — 
t ry b u  p rac  nad  sporządzaniem  
d łu g o fa lo w ych  taw . k ie ru n k o w y c h  
p ro g ram ów  w sp ó łp ra cy , za k ła d a ją ­
cych  rozw iązan ie  podstaw ow ych 
p rob lem ów  w spó łdz ia łan ia  naszych 
k ra jó w . W skazu jąc na w k ła d  
ZSRR w  zaspoka jan ie  po trzeb  pa­
l i  w o w o-su  ro  wco w y  ch  naszej w spó ł 
n o ty  p rezentow ano zgodny pogląd, 
że obecn ie  g łó w n y  a kcen t p o w i­
n ie n  być po łożony na ro zw ó j 
w s p ó ln ym i s iła m i bazy su row cow o- 
-ene rge tyczne j.

W ażnym  n u r te m  d y s k u s ji b y ły  
też p ro b le m y  szerszego ro z w in ię ­
c ia  w sp ó łp racy  w  dz iedz in ie  te j 
s fe ry  p ro d u k c ji,  k tó ra  s łuży bez­
pośredn io  konsum entom .

O cen ia jąc, że is tn ie ją  m o ż liw o ­
ści dalszego w yraźnego  zw iększe­
n ia  ro l i  h a n d lu  zagranicznego w  
ro z w o ju  społeczno-gospodarczym  
naszych k ra jó w , p o zy tyw n ie  odmie 
słono się do zaleceń dotyczących  
zw iększen ia  w z a je m n e j w y m ia n y  
to w a ró w  ponad usta lone ko n tyn g e n  
t y  bieżącego 5-lecia.

Festiwal Teatrów 
Polski Północnej
TO R U Ń . X IX  F e s tiw a l T e a tró w  

P o lsk i P ó łn o cn e j w  T o ru n iu  m in ą ł 
pó łm e tek. Środa 22 bm. by ła  
„D n ie m  d ra m a tu rg ii za g ra n iczn e j” . 
A k to rz y  T e a tru  W spółczesnego ze 
Szczecina zap rezen tow a li d w ie  
s z tu k i — „L u d z i ene rg icznych ”  
W asyla Szukszyna oraz  „Farsę  
m ro czn ych ”  M iichela de G he ldero- 
de.

BelgrofI-77
BE LG R A D . N a k o le jn y m , ósm ym  

posiedzeniu sp o tkan ia  p rzygo to ­
wawczego w  B e lg radz ie  g łó w n ym  
tem a tem  dn ia  b y ł p ro je k t porząd­
k u  dziennego, p rzeds taw iony  przez 
państw a n e u tra ln e  ł  n iezaangażo- 
wame E u ro p y , do tyczący spo tkan ia  
zasadniczego, ja k ie  ma się odbyć 
jes len ią  b r. w  Belgradzie.

dyrektora „Fiata“ na Francję

Były dyplomata -  negocjatorem 
czy współorganizatorem porwania?

PONAD 2 miesiące upłynęły ju ż  od uprowadzenia w  Paryżu 
dyrektora  F iata na Francję, Lucchino Rcvelli-Beaum onta. Spra­
wa ta  znajduje się nieustannie na czołowych kolumnach p ra s y  
zachodniej, zwłaszcza we F ranc ji 1 Włoszech. W ynika  ,to m. in. 
z fak tu , i i  porywacze k ilka k ro tn ie  naw iązyw ali już kontakt z 
rodziną, zm ieniając ustawicznie swoje żądania.
PO C ZĄTKO W O  dom aga li się on i 

3 m iln  fra n k ó w , a obecnie k w o ta  ta 
u ros ła  do a s tronom iczne j sum y 30 
m ilio n ó w  do la rów . D y re k c ja  k o n ­
ce rn u  F ia ta  o p u b liko w a ła  ośw iad­
czenie, w  k tó ry m  s tw ie rdza , iż  n ie  
zap łac i ta k ie j sum y, gdyż m og łoby 
to  spowodować ca łą  serię  k o le jn y c h  
a k tó w  g w a łtu  w obec p ra c o w n ik ó w  
f irm y .

P rzestępcy, p rz e trz y m u ją c y  d y re k  
to ra , n a d s y ła li k ilk a k ro tn ie  jego 
zd jęc ia , co m ia ło  w skazyw ać, iż  
ży je  on na d a l, lecz będzie „sądzo­
n y  *a  sw o je  p rzestępstw a wobec 
lu d z i p ra c y ” . Jednocześnie dom a­
g a li się stanowczo w yp ła ce n ia  żą­
d a n e j sum y, gdyż  w  p rze c iw n ym  
w yp a d ku  d y re k to r  zostan ie  zgładzo 
n y . R odzina uprow adzonego s ta ra ­
ła  się k ilk a k ro tn ie  naw iązać k o n ­
ta k t  i  p row adz ić  negoc jac je  z p rze­
trz y m u ją c y m i go osobn ikam i, lecz, 
ja k  do tąd , w y s i łk i  te  d a ły  bardzo 
m ie rn e  re z u lta ty .

P o lic ja  prow adząca ś ledztw o n ie  
zdo ła ła  jeszcze u s ta lić  d o k ła d n ie  ja ­
k i  c h a ra k te r m ia ł te n  k o le jn y  a k t 
p rzem ocy. Czy b y ło  to  uprow adze­
n ie ,  m a jące  na ce lu  uzyskan ie  je ­
d y n ie  k o rzyśc i m a te r ia ln y c h , czy 
też  ma ono rów nocześnie c h a ra k te r 
¡po lityczny . Żadna z ba rd z ie j zna­
n ych  o rg a n iz a c ji eks trem is tycznych  
na Zachodzie n ie  p rzyzna ła  się do 
p rzeprow adzen ia  te j a k c ji.

Od k i lk u  d n i ca ła  spraw a p rzy ­
b ra ła  no w y  o b ró t i  w ręcz sensacyj­
n y  c h a ra k te r — po za trzym a n iu  
H ec to ra  A r is ty , b . d yp lo m a ty  l  m i­
n is tra  D o m in ik a n y , przebyw a jącego 
obecnie na w yg inan iu  w e F ra n c ji. 
Jest on uw ażany za b lisk iego  p rz y ­
ja c ie la  Re v e l l i  -B ea tim on ta .

Powodem  jego  za trzym a n ia  i  
p rzes łuchan ia  — ja k  s tw ie rd z iła  po ­
lic ja  „ w  ch a rak te rze  św iadka”  — 
b y ł fa k t ,  iż  A r is ty  p row adzić  m ia ł 
podobno bezpośrednie negocjac je  
z  po ryw aczam i. Na ten te m a t w y ­
po w ia d a ł się k ilk a k ro tn ie  w  ro z ­
m ow ie  z d z ie n n ika rza m i, podając 
je d n a k  n ie w ie le  szczegółów i  za­
s łan ia jąc  się in te resem  swojego 
p rzy ja c ie la .

Prasa fra n cu ska  sn u je  przypusz­
czenia, Iż u c ie k in ie r z D o m in ik a ­
n y , k tó r y  m u s ia ł opuścić sw ó j k r a j 
ro d z in n y  za „n ie p ra w o m y ś ln e ”  za­
chow an ie  wobec tam te jszego re ż i­
m u, może być u czes tn ik iem  ca łe j 
sp ra w y  n ie  ty lk o  ja k o  osoba p ro ­
wadząca ro k o w a n ia , a le  jednocze­
śn ie  ja k o  w spó ło rg a n iza to r p o rw a ­
n ia . W  1971 ro k u  c iąży ło  na n ira  
bow iem  pode jrzen ie  w spó łdz ia łan ia  
z m ord e rca m i żony  jednego ze zna 
n ych  p o lity k ó w  d o m in ika ń sk ich , 
k tó re j p o ćw ia rtow ane  z w ło k i zna­
leziono  w  dw óch  w a lizka ch  na te ­
ren ie  B ru k s e li. W y g ra ł on w p ra w ­
dzie po tem  proces z tyg o d n ik ie m  
„ L ’Express”  o zn ies ław ien ie , lecz 
cała ta  h is to ria  rzuca pew ien cień 
na jego  przeszłość i  n ie  została 
ca łko w ic ie , do c h w ili obecne j, w y ­
jaśn iona . P ode jrzew ano go ró w n ie ż  
o b lis k ie  k o n ta k ty  z am erykańską  
C e n tra ln ą  A g e n c ją  W yw iadow czą.

H e c to r A r is ty  zw iązany jes t od 
daw na z dz ia ła lnośc ią  po lityczn ą  w  
sw o im  k ra ju ,  z ro z g ry w k a m i m ię ­
d z y p a r ty jn y m i i  z czynną opozy­
c ją  p rzec iw ko  d y k ta tu rz e . Począt­
kow o  b y ł p ra w n ik ie m , potem  został 
dyp lo m a tą  i  cz ło n k ie m  rządu, a 
w reszcie przeszedł do podziem ia, 
gdzie w a lczy ł z b ro n ią  w rę ku .

W ie le  szczegółów z jego  dz ia ła ln o ­
śc i o k ry ty c h  je s t g łęboką  ta je m n i­
cą, a jego  zw ią zk i z ży ją c y m i na 
w yg n a n iu  p rzeds taw ic ie lam i różno­
ro d n y c h  ug rupow ań  i o rg a n iza c ji 
z k ra jó w  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j po­
zw a la ją  przypuszczać, ii m óg ł on 
odegrać p o dw ó jną  ro lę  w  spraw ie 
p o rw a n ia  B eaum onta , ty m  b a rd z ie j 
iż to  w łaśn ie  jego  poryw acze w y ­
b ra li na negocja to ra .

Czas pokaże, czy pode jrzen ia  o- 
każą się uzasadnione.

Młodość, sprawność, wdzięk...
Fot. Z. Jodkowski

Zakaz 
bojkotu Izraela

W AS ZY N G TO N  P A P . P rezydent 
U S A , J im m y  C a rte r podp isa ł w  
środę te k s t us taw y zab ran ia jące j 
f irm o m  am e ryka ń sk im , pod groźbą 
w yso k ich  k a r  p ien iężnych , p rz y łą ­
czania się do b o jk o tu  handlow ego 
Iz ra e la , ogłoszonego przez k ra je  
a rabsk ie . D o ku m e n t ten  — obieca­
n y  przez J. C a rte ra  w  czasie ka tn  
p a n ii w yb o rcze j — zosta ł uzgod­
n io n y  w  w y n ik u  bezprecedensowe­
go porozum ien ia  m iędzy Senatem , 
Izbą  R eprezentan tów , n a jb a rd z ie j 
w p ły w o w y m i o rg a n iza c ja m i żydow ­
s k im i i  szefam i g łó w n ych  f i r m  a- 
m e ryka ń sk ich .

W  w y w ia d z ie  o p u b liko w a n ym  
przez „C h r is t ia n  Science M o n ito r ”  
w ice p re zyd e n t U S A , W a lte r M on- 
da le  ponow n ie  p o d k re ś lił, że now a 
a d m in is tra c ja  am erykańska  n ie  ma 
abso lu tn ie  zam ia ru  „n a rzu ce n ia  
Iz ra e lo w i p la n u  u re gu low an ia ”  ko n  
f l ik t u  na B lis k im  W schodzie. M on- 
da le  zapew n ia ł ponadto , że popar­
c ie  W aszyngtonu oraz d o s taw y b ro ­
n i d ła  Iz ra e la  n ie  są uzależnione 
od s tanow iska  tego k ra ju  w  ro k o ­
w an iach  z k ra ja m i a rabsk im i.

Likwidacja SEATO
L O N D Y N  P A P . W środę odbyło  

się w  B an g ko ku  o s ta tn ie  fo rm a ln e  
posiedzenie p rze d s ta w ic ie li cz łon­
k o w sk ich  państw  SEATO , przed 
m a ją cym  nastąp ić  w p rzysz łym  ty 
g odn iu  rozw iązan iem  tego p a k tu  
w o jskow ego. M ia ro d a jn e  źród ła  po 
d a ły , że posiedzenie b y ło  poświęco 
ne g łó w n ie  spraw om  a d m in is tra ­
c y jn y m .

P a k t SEATO  pow sta ł przed 83 
la ty , w  okres ie  z im n e j w o jn y . Po 
klęsce S tanów  Z jednoczonych  w  
In d o ch in a ch  cz łonkow ie  SEATO 
uzna li, że dalsze is tn ie n ie  tego so­
juszu  je s t bezcelowe. P rzed sa­
m ym  rozw iązan iem  SEATO , w  
sk ład  tego  b lo k u  w ch o d z iły : W ie l­
ka  B ry ta n ia , N ow a  Z e land ia , F i­
l ip in y ,  T a jla n d ia  i  U S A . P ak is tan  
w y c o fa ł się z sojuszu w  1973 r .  a 
F ra ń c ja  p rzesta ła  być a k ty w n y m  
jego  cz ło n k ie m  ro k  późn ie j.

Trzęsienia ziemi
T O K IO  PAP. T rzęs ien ie  z iem i 

ś re d n ie j s iły  n aw iedz iło  w  środę 
środkow ą  część ja p o ń s k ie j w yspy 
H onsiu . W strząsy o m ocy 4 s topn i 
w e d ług  p rz y ję te j w  J a p o n ii ska li 
7 -s topn iow e j b y ły  odczuw a lne  w 
T o k io  i  Jokoham ie . E p ice n tru m  ru ­
chów  te k to n iczn ych  zna jdow a ło  się 
na g łębokości 20—40 km  od po­
w ie rz c h n i Oceanu S pokojnego w  
pob liżu  brzegów  p re fe k tu ry  T ib a .

•  •  •
L O N D Y N  PAP. S ilne  trzęs ien ie  

z ie m i w ys tą p iło  dziś rano 
na w ysp ie  Tonga w  p o łu d n io w e j 
części P a cy fiku . W g p ie rw szych  
don iesień, zniszczone zosta ły  s łupy  
w ysok iego  napięcia . Na razie  b ra k  
je s t dalszych in fo rm a c ji na tem a t 
szkód. E p ice n tru m  trzęs ien ia  zn a j­
dow a ło  się m iędzy W yspam i K e r-  
madec a Tongą, w  odleg łości 2200 
k m  na północ od W e lłin g to n u . S i­
ła  w strząsu  w y n o s iła  7,2 s topn ia  w  
s k a li R ich te ra .

Burza śnieżna
M O SKW A P A P . Nad M urm a ń ­

skiem  przez osta tn ią  dobę szalała 
burza  śnieżna. Prędkość w ia tru  
osiągnęła 30 m e tró w  na sekundę. 
W tu n d rze  u tw o rz y ła  się p ó łm e tro  
w a p o k ry w a  śnieżna. Opady śnie­
gu n ie  spow odow ały  s tra t m a te r ia ł 
n ych .

DZIŚ
W  NUMERZE: Więcej troski -  mniej wypadków ♦  Z paletą nad Zalewem Szczecińskim ♦  T ry te a  Czytelników

Egz. rkm  Beg.. . .
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I Zjazd Delegatów WSM

Skróci się okres wyczekiwania 
na mieszkania spółdzielcze

O TY M  J A K  W AŻN Y % punktu  w idzenia społecznego jest cydow a ł o m ożliw ośc iach  p rzekro - 
problem  dynamicznego rozw oju budownictw a mieszkaniowego ¡Suda zatwierdzili
świadczy zaangażowanie się w  tę sprawę najwyższych w ładz p ro g ra m  d z ia łan ia  spółdzie lczości 
party jnych  1 państwowych. Tym  z^adn ien io ra  poświęcono w ie - “ ‘ S r Í r í ¿ i . “ « Í? ” na " t o  K r “  
łe  uwagi podczas dwóch ostatnich Zjazdów PZPR i podczas spe y ¡w y  Z iazd  Spółdzielczości B udów  
c ja lnych posiedzeń plenarnych KC PZPR (V i  V III) .  Problem  nictwa M ieszkaniowego.
ten jest przede wszystkim  jednak przedmiotem konkretnego 
działania służb inw estycyjnych i  wykonawczych.
W  W OJEW ÓDZTW IE s z c z e - °  T Y M  z in te n s y fik o w a ć  pro-

_ _____ __, ______ . . . .  g ram  b u d o w n ic tw a  m ieszkan iow e*
e m s k im ,  a p rz e c ie  w s z y s itk in i w  Jak p rzygo tow yw ać się do za- 
• a m y m  S z c z e c in ie , o k re s  w y c z e  dań na  p rzysz łe  la ta , d ysku tow ano  
k iw a n ia  . n a  n o w e  m ie s z k a n ia  g a g * .
jest w y ją tkow o długi. Liczba M ieszkan iow e j w  Szczecinie. Na 
członków i kandydatów prze- o b ra d y  te  p rz y b y li w o jew oda 
wnr7c7a 10—kro tn ie  roczne moż— szczeciński Je rzy  B u cz y ń s k i i  se~ wyzsza iu  K ro tn ie  roczne n u »  k re ta rz  k w  PZPR  Tadeusz W alusz- 
UWOSCI przedsiębiorstw w y - k iew icz . W prow adzen ia  do d ysku s ji 
konawczych. Obecna p ięcio lat- d o ko n a ł prezes W SM  Z y g m u n t K u -  
ka  ma przynieść jednak id ecy- obrad a„ konano 61Unsu
OOWaną poprawę te j sytuacji, dokonań w  spółdzielczości m ieszka - 
Natom iast W  la tach 1980— 85 n io w e j w  la ta ch  1975—7C ocen ia jąc,
n ra k tv c z m ił»  o k re s  w v o 7 P k iw a -  łe  uzYskane e fe k ty  n ie  mogą zado- p ra ic iy c z m e  O Kres w y c z e K iw a  w alać ehoć osi ągni ęto  zdecydow a­
n ia  p o w in ie n  w y n o s ić  ju z  ty lko  n y  postęp w  po ró w n a n iu  
d w a  lata. p rzedn im i *

Z obrad KSR

Ciekawe imprezy 

nie tylko dla turystów

„Legenda Trygława“
w Wolinie

W O L IŃ S K IE  T ow arzys tw o  K u ltu ­
r y  ł  O środek K u ltu r y  M iasta i  
G m in y  w  W o lin ie  o rg a n izu ją , pod 
p a trona tem  W R ZZ, RW FSZM P i  
Szczecińskiego T o w a rzys tw a  K u ltu ­
r y ,  c y k l Im prez pod ogólną nazwą 
„Legenda T ry g ła w a ” . T rw a ć  one 
będą w  dn ia ch  24—28 czerw ca br.

Z a in a u g u ru je  je  24 tan. o godz. 
18 pochód p rzeb ie rańców  l  a k t 
przekazan ia  k k ic z y  do b ra m  m ia­
sta w  ręce  m łodz ieży. Potem  prze­
w idz iane  są w ys tę p y  a rtys tyczn e , 
puszczanie w ia n k ó w  oraz sobótko­
w e tańce. Następnego d n ia , 25 tan. 
o  godz. 13, n a s tą p i o tw a rc ie  T a rgów  
W o liń sk ich , o  godz. 15 — b lo k  im ­
prez a rtys tyczn ych , a w śród  n ich  
n a ja tra k c y jn ie js z a  — w id o w isko  
p lenerow e p t. „N a p a d  W ik in g ó w  
na W o lin ”  (początek g. 17). T u rn ie j 
ry c e rs k i 1 b a l k a p ita ń s k i zakończą 
d ru g i dzień. 28 bm. n ada l trw a ć  bę­
dą T a rg i W o liń sk ie , a o  godz. 11 
rozpocznie się k o n c e rt „n o n -s to p ”  
zespołów  a rtys tyczn ych .

W olińską  p ropozyc ją  a tra kcy jn e g o  
«pędzenia 3 d n i p o w in n i się za in ­
teresow ać przede w szys tk im  wcza­
sow icze l  tu ry ś c i p rze byw a jący  na 
szczecińskim  W ybrzeżu, choć jes­
teśm y p e w n i, że m ieszkańców  
Szczecina i  in n y c h  m ia s t w o je ­
w ódz tw a  też ta m  n ie  zabrakn ie .

IV  Morski Turniej Kultury

n

zakończony

Złota Latarnia“
elfa załogi

m/s „Huta Lenina”
Z A K O Ń C Z Y Ł  się Już IV  M o rsk i 

T u rn ie j K u ltu r y ,  będący w ażną 
częścią składow ą P rzeglądu A k ty w ­
ności K u ltu ra ln e j L u d z i Morza. 
U czestn iczyło  w  n im  60 załóg sta t­
k ó w  PŻM . N a jw yższe tro fe u m  — 
„Z ło tą  L a ta rn ię  M orską — w śród  
s ta tkó w  f lo ty  ha n d lo w e j zdobyła 
załoga m/s „H u ta  L e n in a ” . D oda j­
m y  — załoga m łoda, a k tyw n a , pe ł­
na in w e n c ji,  k tó ra  pod k ie ro w n ic ­
tw e m  k p t. ż. w . H e n ryka  Bansle- 
bena w y ko rzys ta ła  n ie m a l w szyst­
k ie  m ożliw ośc i nowoczesnego sta t­
k u  do p row adzen ia  dz ia ła lnośc i 
k u ltu ra ln e j. B y ła  to  w ięc bogata 
am atorska tw órczość a rtys tyczn a , 
b y ły  to  in ic ja ty w y  lic zn ych  hob­
bystów , dobra s ta tkow a  gazeta 
„K o g a ” , w yko rzys ta n ie  f i lm u  ośw ia­
towego do szkoleń p o lityczn ych  i  
zaw odow ych, ryw a liza c ja  w  spor­
cie, praca am atorskiego kó łka  f i l ­
mowego i  fo tog ra ficznego , słow em  
— dobre p ropagow anie k u ltu ry ,  
o św ia ty  i  ro z ry w k i na s ta tku .

„S re b rn ą  L a ta rn ię ”  w ręczono. Już 
po raz d ru g i, załodze m/s „U n iw e r­
sy te t W arszaw ski”  z .kap itanem  ż. 
w . S tan is ław em  L ich o s ik ie m . „B rą ­
zowa L a ta rn ia ”  p rzypad ła  załodze 
m/s „H u tn ik ”  z ka p itanem  ż. w. 
Ty tusem  Ciszewskim . T o  tro fe u m  
je s t w sp ó ln ym  sukcesem m a ryn a ­
rz y  i  uczn iów  L ice u m  M orsk iego  w  
Szczecinie. T ym  o s ta tn im  p a trono ­
w a ł pedagog B ohdan K o w a lsk i.

(T u r)

r d-
15

la la m i.
1 Do ro k u  1980 spółdzie lcze zasoby 
m ieszkaniow e wzrosną o da lszych 
24 tys . m ieszkań. T a k i p rogram  
spółdzielczego bud o w n ic tw a  m iesz­
kan iow ego przewyższa o #8 proc. 
w yko n a n ie  zakresu rzeczowego 
b ie g łe j p ię c io la tk i.  W a rto  tu  
k re ś lić , że n a jw ię c e j — bo 
tys. m ieszkań — zostan ie w yb u d o ­
w a n ych  w  sam ym  Szczecinie. N a j­
w iększym i p lacam i budów  będą o- 
siedle K lo n o w ic a , K s ią żą t P om or­
sk ich  i  S łoneczne oraz  Ś w inou jśc ie  
i  S ta rgard .

W ie le  uw ag i poświęca się budow ­
n ic tw u  Jednorodzinnem u. P rogram  
ten  zak łada , te  do ro k u  1980 prze­
kazanych  zostanie p ra w ie  1000 m ie­
szkań w  tego ty p u  zabudow ie. 
Przede w szys tk im  do w zro s tu  tem  
pa bud o w n ic tw a  jedno rodz innego  
p rz y c z y n i się spółdzie lcza fa b ry k a  
e lem entów , budowana na lic e n ­
c j i  d u ń sk ie j. W ty m  ro k u  nastąp i 
je j  ro z ru ch , n a to m ia s t w  1978 ro k u  
osiągnie ona roczną zdolność p ro ­
d u kcy jn ą , w ynoszącą 250 dom ków  
je d n o ro d z in n ych .

W  p rog ram ie  za tw ie rd zo n ym  na 
zjeżdz le  podkreś la  się konieczność 
dalszego doskona len ia  i  rozszerza­
n ia  fo rm  m a łe j a rc h ite k tu ry  i  zie 
leńców  w  obręb ie  os ied li. P rze w i­
d u je  się że w  te j p ięc io la tce  roz­
pocznie się budow ę trzech  dom ów  
„s p o k o jn e j s ta rośc i” . P ow staną 
one na os ied lach: K lo n o w ica , K sią  
żąt "P o m o rsk ich  i  S łonecznym . Bę 
dą to  p ierwsze spółdzielcze dom y 
■tego typ u .

W ażk im  p rob lem em  s to jącym  
przed  bud o w n ic tw e m  m ieszkan io ­
w y m , je s t spraw a wcześniejszego 
p rzyg o to w a n ia  te re n ó w  pod nowe 
osied la . W ie le  m ów iono  na ten  te ­
m a t podczas o b rad , zw raca jąc  u- 
wagę na p iln ą  potrzebę w yznacza­
n ia  i  u zb ra ja n ia  ty c h  te renów . 
U p rzem ysłow ione b u d o w n ic tw o  w y  
maga dziś stosow ania w ła śc iw e j 
ko le jn o śc i p rzy  w y ty c z a n iu  i  za­
b u d o w yw a n iu  n o w ych  te renów . 
D o jazd  z e lem en tam i w ie lk o p ły ­
to w y m i i  p o to ko w y  system  m onta 
żu d e te rm in u je  potrzebę w cześnie j 
szego budow an ia  d róg , k a n a liz a c ji, 
in s ta la c ji w odne j i  e le k tryczn e j. 
Jest to  w a ru n e k , k tó r y  będzie de

Nim popłyną pierwsze tony.

Przed XII Festiwalem Pieśni 
Chóralnej w Międzyzdrojach
U S T A L O N Ą  m a rkę  i  w ie rn y c h  po lsk iego  ko m p o zy to ra  współczes- 

s łuchaczy m a ją  m ię d zyzd ro jsk ie  Fe nego oraz ch ó ro w i zagranicznem u 
s tiw a le  P ieśn i C h ó ra ln e j. Coroezna za na jc iekaw szy  zestaw  l ite ra tu ry  
m iędzynarodow a w ie lk a  im preza  w o k a ln e j swego k ra ju ,  
a r tys tyczn a  ożyw ia nasz n a d b a łty c - Nagrodę spec ja lną  — „Z ło tą  L irę ”  
k i  k u r o r t  i  um o ż liw ia  spo tkan ie  — K o m ite t O rg a n iza cy jn y  w ręczy 
się zespołów  u p ra w ia ją cych  tę  sa- ch ó ro w i n a jb a rd z ie j zasłużonem u w  
m ą dziedz inę  s z tu k i z na jod lleg le j- p ropagow an iu  m u z y k i p o lsk ie j, 
szych k ra jó w  św iata. N ow ością fe s tiw a lu  będzie zorga­

n izow an ie  p le n e ru  kom pozy to rów , 
Tego roczny  X I I  F e s tiw a l rozpocz- podczas k tó re g o  w y b itn i m uzycy, 

n ie  się w  n iedz ie lę , 26 czerwca w y  za in te resow an i tw órczośc ią  d la  ze- 
stępem naszego C hóru  A kadem ie - spo łów  ch ó ra ln ych , będą m o g li po- 
k iego  P o lite c h n ik i Szczecińskie j pod znać m oż liw ośc i i  za in teresow ania 
d y re k c ją  Jana Szyroekiego. Przez poszczególnych g ru p  śpiew aczych, 
cz te ry  następne d n i w  am fite a trze  Po raz d ru g i na tom iast odbyw ać 
ko nce rtow ać będą: C hór M ęsk i się będą w a rsz ta ty  chó ra lne  d la  dy 
„C a n tile n a ”  z W roc ław ia  pod d y - ryg e n tó w  chórów  z ca łe j P o lsk i, 
re k c ją  Edm unda Ka jdasza , C hór (Jf)
P o m o rsk ie j A k a d e m ii M edyczne j
pod d y re k c ją  Jana Seidla i  Szcze­
c iń s k i Chór K a m e ra ln y  pod d y re k ­
c ją  Eugeniusza Kusa, następnie 
C hór S łow ack ich  N auczyc ie lek 
„O Z V E N A " z B ra ty s ła w y  pod d y ­
re k c ją  E le n y  S a rayove j-K ovacove j 
1 30 czerw ca Chór In s ty tu tu  M u ­
zycznego U n iw e rs y te tu  w  U trech ­
c ie  z H o la n d ii pod d y re k c ją  A lb e r­
ta  D unninga.

Do 5 llpca  słuchać będziem y p ro ­
g ra m ó w  przedstaw ianych  przez: 
Ż eńsk i C hor K a m e ra ln y  p ra co w n i­
k ó w  m edycznych  z S ii is t ry  w  B u ł­
g a r ii (d y r. L ilia n a  S trlńska ), Chór 
K a m e ra ln y  s toczn i „N e p tu n w e r f t ”  
z R ostccku  (d y r. G e rha rd  Faatz), 
C hór C h łop ięcy  „S ło w ik i”  ze Szcze 
c ina  (d y r. E lżb ie ta  Berczyńska- 
-K us), C hór M ęski „M o n iu szko ”  z 
Poznania (d y r. A n to n i G rochow a!- 
sk i), C hór im . Geo M iie w a  z P lo w ­
d iw  (d y r. C h ris to  C h ris tów ), Chór 
M ęsk i U T S K  „Ż u ra w ie ”  z W arsza­
w y  (d y r . Jaros ław  P o lańsk i), Chór 
Z Z K  „H e jn a ł"  ze Szczecina (dyr. 
Z y g m u n t Szczepański) i  na  kon iec 
Chor u n iw e rs y te c k i z Vancouver 
w  K anadzie  (dyr. S im on S tre a t- 
fe ild ).

C iekaw ostką  jest, iż  dw a z w y ­
m ie n io n ych  zespołów śpiew aczych: 
C hór N auczyc ie lek z B ra ty s ła w y  1 
„Ż u ra w ie ”  z W arszawy p ra c u ją  na 
zasadzie okresow ych spo tkań  człon 
k ó w  ch ó rów , zam ieszkałych w  ca­
ły m  k ra ju .

W ym ien ione  zespoły ubiegać się 
będą o S ta tu e tkę  T ry g ła w a , p rz y ­
znawaną g losam i k ry ty k ó w  i pu­
b licys tó w  m uzycznych  za n a jc ie ­
kawsze w yko n a n ie  nówego u tw o ru

5 fot „wygrał'1 na... loterii
Z A L E D W IE  k i lk a  m ies ięcy w y - k tó ry  p ro s ił go o pod jęc ie  w yg ra - 

s ta rczy ło  p rzem yślnem u oszustowi, n e j sum y, ty lk o  dlatego, że u tra c i!  
aby „za ro b ić ”  160 tys ięcy  z ło tych , dow ód osobisty.
M ow a tu  o ff l- ie tn im  Z b ig n ie w ie  
K o rn iło w ie  zam. w  G d yn i, k tó ry

W ten  sposób za in te resow an ia  o r ­
ganów  ścigania, k tó re  ju ż  s tw ie r-

ty c h  dn iach  zasiad ł na ła w ie  oska r d z iły , że los p rzedstaw iony do rea - 
żonych  przed Sądem W o jew ódzk im  liz a e ji został sfa łszow any — sk ie -

~ ------ *-> s tw o  polega ło  ro w a ły  się na osobę K o rn iło w a .
-----------  ------w  p o p u la rn e j Spraw dzono w iększe w yg ra n e  z o-

lo te r i i  p ien iężne j „E xp re ss  1”  i  s ta tn iego  okresu. O kazało się, te  
„E xp ress  2” . K o rn iło w  d z ia ła ł w  Z b ig n ie w  K o rn iło w  je s t s ta łym  
G d yn i i  w  K ie lca ch , aż 4 lis topada k lie n te m  lo te r ii,  a p rzy  ty m  n ie - 
ub. ro k u  pow inę ła  m u  się noga. b yw a łym  „szczęściarzem ” . Już sześ 
M ia n o w ic ie  do kasy p rzeds ięb io r- c lo k ro tn ie  w y g ry w a ł znaczne s u -  
stwa „P rasa -K s iążka -R uch ”  w  G d y - m y, m . in . po 20 tys. zł. Z akw e- 
n l zg łos ił się Zenon K . z losem  n r  s tlonow ano w ięc losy na k tó re  pa- 
350, k tó r y  upow ażn ia ł, ja k  to  w y -  d ły  ta k ie  w ygrane. Po p rzep row a- 
n ik a ło  z  ta b e li w yg ra n ych , do pod- dzone j ekspertyz ie  okaza ło  się, że 
jęc ia  20 tys . z ło tych . K a s je rka  B a r-  b y ły  « 'śród  n ich  sfałszowane tą  sa-
bara W . pow zię ła  je d n a k  w ą tp li-  mą te ch n iką , co los p rzechw ycony,
wości co do au ten tycznośc i losu. Jeszcze większego oszustwa n iż  w  
N ie  m ia ła  pewności, że Jest s fa ł- G d yn i, K o rn iło w  dopuśc ił się w  K ie ł 
szowany, w ięc zagra ła  na zw ło kę , each. W sum ie na podrob ione  losy 
tłum acząc się, że n ie  ma a k tu a ln ie  za łnkasow a l sam, za pośredn ic tw em  
w  kasie  p ie n ię d zy  na w y p ła tę  w y -  swego b ra ta , bądź zna jom ych , k tó -  
g ra n e j i  p ros iła  posiadacza losu, a b y  rz y  n ie  w ie d z ie li n ic  o Jego ko m -
po fa tyg o w a ł s ię  do kasy 
K lie n t  zgodził się.

N a za ju trz  w  oznaczonej godzin ie  
ponow n ie  po pien iądze zg łos ił się zna;

Ju tro , b ln a c ja ch  — ja k  ju ż  w spom nie liś ­
m y  na w stępie 160 tys ię cy  z ło tych . 

Sąd W o jew ódzk i w  G dańsku u- 
la ją c  Z . K o rn iło w a  w in n y m  za-

Żenon K . C zeka li ju ż  na n iego rzucanego m u  przestępstwa,” skazał 
fu n kc jo n a riu sze  MO, k tó rz y  z a b ra li na 5 la t pozbaw ienia w o lnośc i, 100 
los do badań la b o ra to ry jn y c h , a Je- tys . z ł g rz y w n y  1 k o n fis k a tę  m ien ia  
go posiadacza za trz y m a li do w y ja ś - w  ca łości. Ponadto o rz e k ł u tra tę  
n ien ia . Zenon K . w ca le  n ie  b y ł ty m  p ra w  p u b liczn ych  na okres 8 ła t 
w szys tk im  speszony, tw ie rd z ił,  że i  zasądził na rzecz P o lskiego M o­
ta  jakaś  p o m y łka , a w  ogó le , że nopo lu  L o te ry jn e g o  RSW „P ra sa - 
n le  je s t za in te resow any ca łą  tą  -K s iążka -R uch ”  do z w ro tu  zagar- 
spraw ą, gdyż o trz y m a ł los od sw e- n ię tą  sumę.
go znajom ego Z b ign iew a  K o rn iło w a , W y ro k  n ie  jest p raw om ocny .

Trudne miesiące
„ F A M A B U D U ”

F A B R Y K A  M ASZYN BU DO W LAN YCH będzie wkrótce na j­
bardziej nowoczesnym zakładem produkcyjnym  w  wojewódz­
tw ie . Na razie jednak załoga szczecińskiego „Fam abudu” , m ie­
szczącego się w  starych budynkach przy u licy  Dubois, na zbyt 
ju ź  m ałe j powierzchni, przeżywa trudne miesiące. O kłopotach 
związanych z otrzym aniem  tempa i ry tm ik i p rodukc ji dużo 
mówiono na 69 K onferencji Samorządu Robotniczego, któ ra  od­
była się wczoraj.

W  C IĄ G U  p ie rw szych  sześciu 
m ies ięcy tego ro k u  „F a m a b u d ”  
w yko n a  ty lk o  41 p rocen t roczne­
go p lanu . M ów iąc o p rzyczynach 
tego s tanu  rzeczy, d y re k to r  M ie ­
czys ław  s z a fra n la k  z w ró c ił uwagę 
na tru d n o śc i z U zyskaniem  n ie k tó ­
ry c h  podstaw ow ych m a te ria łó w , 
ta k ic h  ja k  b lacha, p rę ty  czy  ką ­
to w n ik i.  W czasie późn ie jsze j dys­
k u s j i  d o w iedz ie liśm y się rów n ież , 
że żu ra w ie  budow lane  d la  H u ty  
„K a to w ic e ” , m ające p r io ry te t  w  
dostawach, w ysy ła n e  b y ły  do od­
b io rc y  n ie ko m p le tn e , gdyż koope­
ra n t n ie  nadsyła  fo te l i  s te ro w n i, 
czych. Ponadto b ra k u je  k ilk u d z ie ­
s ięciu  fachow ców , przede w szyst­
k im  spawaczy. Te same, z g ru b ­
sza b io rąc, p rzyczyn y  spowodowa 
ły ,  że p ro d u k c ję  nowego ty p u  żu­
ra w ia  na lic e n c ji fra n c u s k ie j f i r ­
m y „P o ta in "  rozpoczęto z t rz y ­
m ies ięcznym  opóźnien iem .

N a ty m  t le  k o rzys tn ie  przedsta­
w ia  się e ksp o rt p ierwszego p ó łro ­
cza. Z ak ład  w yprzedza k o n tra k to ­
w e te rm in y  dostaw , a podc7,as 
M iędzyna rodow ych  T a rg ó w  Po­
znańsk ich  podw yższy ł naw e t swe 
ekspo rtow e  zobow iązania.

DUŻO I  bardzo k ry ty c z n ie  m ó­
w iono  na tem a t w a ru n k ó w  p ra cy  
o raz stanu bezpieczeństwa i  h i­
g ie n y  p ra cy  w „F an iabudz ie ” . Od 
s tyczn ia  do czerw ca b r. w yd a rzy ło  
się w  ty m  zak ładz ie  sporo w yp a d ­
k ó w  p rz y  p ra cy , p rzy  czym  ró w n o ­
cześnie w y d łu ż y ! się znacznie śred­
n i okres n iezdo lnośc i do p ra cy  na 
s k u te k  w yp a d ku .

Z w iększen ie  się ilo śc i w yp a d ­
k ó w  je s t konsekw encją  zagę­
szczenia s tanow isk p ro d u k c y jn y c h  i  
w zros tu  ilo śc i godzin nad liczbo­
w ych . A  to  z k o le i spowodowane 
je s t bardzo n a p ię ty m i zadan iam i 
p ro d u k c y jn y m i. S y tuac ję  w  ty m  
stan ie  rzeczy p o p ra w iło b y  ty lk o  
p rzen ies ien ie  p rz y n a jm n ie j części 
za łog i do nowego zak ładu . A  ty m ­
czasem na  budow ie  nowego za k ła ­
du p rzy  u lic y  C u k ro w e j w ys tępu ją  
opóźnien ia  w  stosunku do h a rm o ­
nogram u...

W  M A JU  o d b y ł się w  zakładzie
społeczny przegląd s tanow isk p ra - 

Jego w y n ik ie m  b y ł p rzedsta-

Wczoraj w kraju
A I  sekre ta rz  KC PZPR F.dward 

G ie rek  sp o tka ł się 22 bm . z g rupą  
uczes tn ików  w y p ra w y  i  b u d o w n i­
czych S ta c ji N a u ko w e j P A N  im . 
I I .  A rc to w sk le g o  na A n ta rk ty d z ie .

A  22 bm . o d by ło  się w  B e lw e ­
derze posiedzenie R ady G łó w n e j 
P rz y ja c ió ł H arcers tw a. O bradom  
p rze w o d n iczy ł p ro f. H e n ry k  Ja­
b łońsk i.

R ozpa tryw ano  p rob lem  w spó łdz ia ­
ła n ia  ru ch u  p rz y ja c ió ł ha rce rs tw a  
z o g n iw a m i ZH P  w  pog łęb ian iu  
p ra cy  ideow o-w ychow aw cze j.

A  Prezes Rady M in is tró w  
P io tr  Jaroszew icz p rz y ją ł p rzew od­
niczącego Zgrom adzen ia  SFRJ K iro  
G ligorova .

W  czasie sp o tkan ia  om ów iono 
ważniejsze zagadnien ia  *  dz iedz iny 
s tosunków  społeczno-gospodarczych 
m iędzy P o lską i  Jugosław ią , pod­
k re ś la ją c  ic h  w za jem nie  k o rzys tn y  
rozw ó j.

A  22 bm. zebra ła  się w  W arsza­
w ie  CRZZ na IV  posiedzeniu 
p le n a rn ym , k tó re  o cen iło  stan bez­
p ieczeństw a p ra c y  i  w y ty c z y ło  k ie  
ru n k i dz ia ła n ia  d la  przyspieszenia 
postępu na ty m  po lu . Tem at ten  
pod ję to  w czasie, g d y  w ca łym  
k ra ju  sesje K S R  ro z p a tru ją  moż. 
liw o ś c i sku teczn ie jsze j po p ra w y  
w y n ik ó w  i  w a ru n k ó w  p ra cy  załóg.

A  K ie ru n k i doskona len ia  dz ia ła ! 
nosci sam orządu ro ln iczego oraz 
zadania ZS L w  a k ty w iz a c ji społecz 
n o -p ro d u k c y jn e j ro ln ik ó w  b y ły  22 
bm . tem atem  V I I  P lenum  N aczel­
nego K o m ite tu  ZS L. O bradom  
p rzew odn iczy ! prezes N K  Z S L — 
S tan is ław  Gucwa.

A 22 bm . ko n tyn u o w a ło  w  W ar­
szawie ob ra d y  Zgrom adzenie Ogól­
ne Ś w ia to w e j F e d e ra c ji O rgan iza­
c j i  In ż y n ie rs k ic h  (W FEO). O m aw ia ­
no  zagadnien ia  zw iązane z tzw . 
tra n s fe re m  te c h n ik i;  p o s tu la t w  te j 
sp raw ie  zg łos iła  fe de rac ja  in ż y n ie ­
ró w  a rabsk ich . Tem atem  obrad  b y ­
ły  także system y p rze p ływ u  in fo r ­
m a c ji n aukow o-techn iczne j.

D okonano w yb o ru  no w ych  w ładz 
fe d e ra c ji. P rezydentem  W FEO w y ­
brano  ponow nie  p rzedstaw ic ie la  Tu 
n e z ji —  Sadok Ben Jem aa; zaś se­
kre ta rze m  ge n e ra ln ym  został C lau- 
de H erse lin  z F ra n c ji.

w  Polsce de le- 
P a r t i i  K o m u n i-  

bm . we W ro -

A  P rzebyw a jąca  
gac ja  N ie m ie ck ie j 
s tyczne j gośc ił«  t  
c la w iu .

Komunika! WPKM
O D  24 bm . u le g a ją  w y d łu ż e n iu  

o  800 m e tró w  tra s y  l in i i  autobuso­
w y c h  n r  n r  1, 2, 3 i  6 w  Ś w in o u j­
ściu. W  zw iązku  z pow yższym , do ­
tychczasow y p rzys tanek  ko ńcow y 
ty c h  l in i i  p rz y  Nabrzeżu W łady­
s ław a IV  (p rom ) zm ie n io n y  zostaje 
na p rzys tanek  pośredn i, a no w y  
przys tanek  ko ń co w y  z loka lizow any  
zosta je  przed siedzibą K a p ita n a tu  
P o rtu  w  Ś w inou jśc iu .

w io n y  uczestn ikom  KSR  p rog ram  
»oprawy w a ru n k ó w , na k tó ry  z ło - 
;y ły  się p ropozyc je  k o n k re tn y c h

»raiwnjień: od daszków  nań
w ózkam i a k u m u la to ro w y m i — do 
re m o n tu  posadzki w  pomieszcze­
n ia ch  soc ja lnych ... Ten p rogram , 
w ra z  z d łu g o fa lo w y m i zam ierze­
n ia m i i  poparciem  d la  zak łado­
w y c h  ra c jo n a liz a to ró w  może m ieć 
duże znaczenie d la  p op raw y w a ­
ru n k ó w  p racy  1 stanu bhp, je ś li 
oczyw iśc ie  zostanie zrea lizow any.

Na zakończenie K o n fe re n c ja  Sa­
m orządu R obotniczego p rzy ję ła  
w n iosek  o pow o łan ie  p rezyd ium  
KSR, na m ie jsce  rozw iązane j Ra­
dy R obotn icze j. W  sk ład  tego no­
w ego społecznego organu  w chodzi­
l ib y :  sekre ta rz  K Z  PZPR, przew ód 
n iczący  R ady Z ak ładow e j oraz w y  
b ra n i w  g łosow an iu  cz łonkow ie  
KSR. P re zyd iu m  K o n fe re n c ji Sa­
m orządu Robotn iczego zostanie w y  
b rane na następne j sesji.

( tuk i)

M/f „Heweliusz“  
od llpca na linii 

Świnoujście -  Ystad

został przystosow any do 
ła d u n k ó w  n iebezpiecz-

W  L IP C U  na trasę Ś w inou jśc ie  — 
Ystad w chodzi n o w y  p ro m  k o le jo ­
w y  „H e w e liu sz ” . Jest on b liź n ia ­
czą je dnos tką  eksploatow anego 
obecnie m /f „K o p e rn ik ” , z tą  róż­
n icą , że został -------- ---------------
przew ozu * • 
nych-

N o w ym  prom em  dow odzić będzie 
k p t. i .  w . Jan D rą czkow sk i, k tó ry  
p rzebyw a obecnie na budow ie  w  
n o rw e sk ie j s toczn i T re s v ik . W  
c h w ili w e jśc ia  na lin ię  m /f  „H e w e ­
liu sz ” , p rom  k o le jo w y  „K o p e rn ik ”  
s k ie ro w a n y  będzie do re m o n tu , 
k tó r y  p o w in ie n  być zakończony z 
końcem  llpca . W ówczas m iędzy 
Ś w inou jśc iem  a Ystad  p ływ a ć  bę­
dą dw a p ro m y  ko le jo w e  pod ban­
derą PLO , ale w  charte rze  PKP. 
W arto  dodać, że w  ro k u  p rzysz łym  
p la n u je  się dokonan ie  ad a p ta c ji 
m /f „K o p e rn ik ”  do przewozu ła ­
d u n kó w  n iebezpiecznych, k tó re  m a­
ją  tendencję  do ko rzys ta n ia  z po­
łączenia Ś w inou jśc ie—Ystad. (w it )
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Wymowne gesty

Administracja Cartera
..ułaskaw ia" FBI

W  W ASZYN G TO NIE mnożą się sygnały świadczące o tym , 
że po k ilk u le tn ie j przerwie, trw a jące j w łaściw ie od śm ierci 
J. E. Hooyera w  1972 r., założyciela i  pierwszego szefa F B I 
przez okres 48 la t, organizacja ta powraca pow oli do łask a k ­
tua ln e j adm in is trac ji.

OD śmierci Hoovera, k tó ry  
b y ł już nie ty lko  szefem FB I,

Kosmos 920
M O S K W A  PAP. W  środę w y ­

s trze lono  « w  Z w ią zku  R adzieck im  
ko le jn e g o  sztucznego sa te litę  Z iem i 
„Kosmos-920” . S a te lita  zosta ł w p ro ­
w adzony na o rb itę  o p a ram e trach : 
n a jw ię ksza  od ległość od p ow ie rzch ­
n i  Z ie m i — 364 k m , n a jm n ie jsza  
od leg łość od p o w ie rzch n i Z ie m i — 
180 km , p oczą tkow y okres  obiegu 
Z ie m i — 89,7 m in ., k ą t nachy len ia  
o r b ity  w zględem  płaszczyzny ró w ­
n ik a  — 65 s topn i. Z a insta low ana 
na  pok ładz ie  apa ra tu ra , przeznaczo­
na do prow adzen ia  badań prze­
s trz e n i kosm iczne j, p ra cu je  n o r ­
m a ln ie .

Sędziowskie
voium zaufania

Zezwolenia R O M A N O W I 
S K IE M U  na w y ja zd  na T a h it i,  

gdzie  reżyser w y b ie ra  p le n e ry  do 
p ro je k to w a n e g o  f i lm u  „H u ra g a n ” . 
P o la ń sk i w  o cze k iw a n iu  na ro zp ra ­
w ę  (29 czerw ca) p rzebyw a  na 
w o ln o śc i za kauc ją .

W IZ Y T A
M IN . E . W O JT A S Z K A  
W M O N G O LII

•  Podczas ob iadu w ydanego 
we w to re k  w ieczorem  na cześć
mim. E m ila  W ojtaszka  przez
m in . sp raw  zagran icznych  
M RL, M angałyna  Dugersurema 
szefow ie d y p lo m a c ji obu k ra ­
jó w  wygłosiM  przem ów ien ia . 
M ów cy w y ra z il i zadow olen ie  
z p og łęb ia jące j się w spó łp racy  
obu k ra jó w  w  duchu  m a rks iz - 
m u -le n  In  izm u i  p ro le ta r ia c k ie ­
go in te rn a c jo n a liz m u  oraz 
s tw ie rd z ili,  że s tanow isko  P R L 
i  M R L  we w szys tk ich  is to t­
n ych  kw e stia ch  m iędzyna rodo ­
w ych  je s t je d n o lite .

M IT T E R R A N D  PO NO W NIE 
N A  C ZELE FPS

•  Franco is  M itte rra n d  został 
ponow n ie  w y b ra n y  p ie rw szym  
sekretarzem  F ra n cu sk ie j P a r t i i 
S o c ja lis tyczn e j na posiedzepiu 
k o m ite tu  k ie row n iczego  p a r t i i.  
K o m ite t Zebra ł się po raz 
p ie rw szy  w n ow ym  Składzie 
w y ło n io n y m  na o s ta tn im  z jeź­
dz ić  p a r t i i  so c ja lis tyczn e j w  
Nantes, k tó ry  od b y ł się w  ub. 
tyg odn iu .

C. VAN C E  O D W IE D Z I CHRL

•  W  W aszyngtonie p o in fo r­
m ow ano o f ic ja ln ie , że se kre -. 
ta rz  stanu USA, C yrus Vance 
z łoży w iz y tę  w  C hR L w  
dniach  22—26 sie rpn ia  b r. W 
drodze p o w ro tn e j t  P ek inu  
Vance odw iedz i T o k io  i  p rze­
prow adz i ro zm o w y z p rzyw ó d ­
cam i ja p o ń sk im i.

gt W środę rozpoczęły się w  
B e lg radz ie  o f ic ja ln e  rozm ow y 
pom iędzy p rezydentem  Jugo­
s ła w ii, Josipera B ro z -T ito , a 
p rzebyw a jącym  tu  z w izy tą  
o fic ja ln ą  p rzyw ódcą  L ib i i ,  
M uam m arem  K a d a flm . P re zy­
den t Ju gos ław ii ośw iadczy ł, że 
B lis k i Wschód pozostaje nadal 
je d n ym  z n a jb a rd z ie j niebez­
p iecznych  ogn isk  nap ięc ia  m ię 
dzvnarodow ego.

M uam m ar K a d a fl p o d k re ś lił 
ze sw e j s tro n y , że n ie  może 
być m ow y o ro zw ią za n iu  p ro ­
b lem u b liskow schodn iego  bez 
bezw arunkow ego w yco fan ia  
w o jsk  iz ra e lsk ich  z te ry to r ió w  
okupow anych  od 1967 r., a tak  
że n ie  może być  m ow y o trw a  
ły m  bezpieczeństw ie, s ta b iliza ­
c j i  i  p o k o ju  w  ty m  rej-cmie 
bez u tw o rzen ia  państw a pa le ­
styńsk iego .

ale i  samodzielną insty tuc ją  po­
lityczną, F B I znajdowała się w 
opałach. Władze polityczne, tak 
w B ia łym  Domu, ja k  i w  K on­
gresie, podejm owały k ro k i do 
wye lim inowania F B I z życia po 
litycznego. Najlepszym dowo­
dem tego była uchwała Kon­
gresu podjęta w  1975 r. wyzna­
czająca dyrektorow i agencji l i ­
m it na zajmowanie tego stano­
wiska. Zgodnie z uchwałą dy­
rektorem  F B I można być n a j­
wyżej przez okres 10 la t. Ce­
lem uchw ały jest niedopuszcze­
nie do powtórzenia się h is to rii 
Hoovera.

Do kłopotów F B I przyczyniła 
się również afera Watergate i 
cała atmosfera przez tę aferę 
wytworzona. Ponieważ adm in i­
stracja N ixona posługiwała się 
chętnie i często metodami p o li­
cy jnym i dla załatw iania spraw 
politycznych w  Stanach zrodzi­
ła się całkiem  uzasadniona o- 
bawa, że F B I może stosunkowo 
ła tw o przekształcić się w siłę 
polityczną, lu b  też może być wy 
korzystywana przez rząd dla roz 
praw iania się z politycznym i 
przeciwnikam i.

W w yn iku  tych wydarzeń i 
procesów F B I m iała nie ty lko  
złą prasę, ale znajdowała się 
nieustannie na cenzurowanym. 
Kongres obcinał je j budżet, 
zmuszał do zmniejszania eta­
tów, ograniczał je j działanie.

O S T A T N IO  B ia ły  D om  z ro b ił 
w ażny  l  w y m o w n y  gest pod adre­
sem F B I. C a rte r za tw ie rd z ił p ro ­
je k t  k o m p u te ry z a c ji a g e n c ji, k tó ry  
przez k ilk a  ła t b y ł od raczany przez 
poprzednie a d m in is tra c je  i  k r y t y ­
ko w a n y  przez Kongres.

P ro je k t k o m p u te ry z a c ji p racy 
F B I ma znaczenie n ie  ty lk o  tech­
niczne, a le  i  po lityczne . Zgodn ie  z 
ty m  p ro je k te m  w  F B I ma po-wstać 
ośrodek ko m p u te ro w y , k tó r y  bę­
dzie re je s tro w a ł w sze lk iego  rodza­
ju  przestępczość na te re n ie  całego 
k ra ju ,  w sze lk ie  in fo rm a c je  zw iąza­
ne z tą przestępczością i  udz ie la ł 
odpow iedn ich  in fo rm a c ji w ładzom  
s tanow ym .

P ow ołan ie  do życia  tego rodza ju  
ośrodka  da je  F B I ty tu ł do k o n tro ­
lo w a n ia  p ra cy  w szys tk ich  p o lic ji 
s ta n o w ych  (w  USA każdy stan ma 
sw o je  s i ły  po licy jn e ).

U W A Ż A  SIĘ, że k o n tro la  F B I 
nad  c a ły m  apara tem  p o lic y jn y m  
USA spow odu je , iż  agencja s tan ie  
się p o tężnym  cz y n n ik ie m  p o lity c z ­
n ym , m a ją cym  znacznie większe 
znaczenie n iż  za czasów Hoovera.

Z na jąc te  w szystk ie  zastrzeżenia 
C a rte r za tw ie rd z ił p ro je k t n ie  ko n ­
s u ltu ją c  się naw e t z Kongresem . 
D ecyz ja  ta  oczyw iście  spo tka ła  się 
z en tu z ja s tyczn ym  p rzy ję c ie m  apa­
ra tu  F B I l  zyskała p re zyd e n to w i 
je g o  sym patię .

Pod adresem F B I n ie  ty lk o  B ia ły  
D om  ro b i ł  os ta tn io  gesty. Rów­
n ież  K ong res pode jm u jąc prace 
n ad  p ro je k te m  ustaw y „O  śledze­
n iu  zagran icznych  agentów ”  dóko- 
n a ł gestu pod adresem F B I, bo­
w ie m  n ie  ulega w ą tp liw o śc i, że 
p ro je k t  u s ta w y  w ysu n ię ty  został 
z in ic ja ty w y  agencji w yw ia d o w ­
czych, a przede w szys tk im  FB I. 
P ro je k t  ten lega lizu je  szpiegowa­
n ie  osób, k tó re  n ie  p o p e łn iły  prze­
s tępstw  k ry m in a ln y c h , używ an ie  
pods łuchów  te le fo n iczn ych , p row a­
dzenie k a r to te k  osób pode jrzanych  
o szpiegostwo itd . Są to  m etody 
o le ga lizac ję  k tó ry c h  F B I zabiega­
ła  od daw na  i  w  przeszłości by ła  
s ta le  k ry ty k o w a n a  za ic h  stoso­
w anie.

Wyroki na winnych 
z „fabryki śmierci”

R ZY M  PAP. Zapad ły  w y ro k i na 
p ięc iu  oskarżonych  w  procesie prze 
c iw k o  w in n y m  zaniedbań, w  fa ­
b ryce  „ Ip c a ”  w  pob liżu  T u ry n u . 
G rupa ro b o tn ik ó w  tego zak ładu  
pracow a ła  przez oko ło  20 la t w  
s tre fie  dz ia łan ia  subs tanc ji ra k o ­
tw ó rczych , w s k u te k  czego 32 z 
n ich  zm arło  na ra ka  pęcherza. W 
dw udz ies tu  p rzypadkach zw iązek 
tych  su b s ta n c ji z ra k ie m  zosta ł k i i  
n iczn ie  po tw ie rd zo n y . D w óch za­
rządców  s p ó łk i „ Ip c a ” , Serefo i  
A lfre d o  G h iso tti, o trz y m a ło  w y ro k i 
po 6 la t  w ięz ien ia , le ka rz  zak łado­
w y  — G io va n n i Mussa — 4,5 ro k u , 
d y re k to r  a d m in is tra c y jn y  — A polo 
Rodano — 4 la ta , d y re k to r  techh icz  
n y  — S ilvo  G h ig o tt i — 3 lata.

B y ł to  p ie rw szy  tego typ u  proces 
w e Włoszech.

Prokurator
generalny USA
-  w więzieniu

W A S ZY N G TO N  P A P . B y ły  p ro ­
k u ra to r  g e n e ra ln y  U SA, John M it-  
ch e ll rozpoczął w  środę odbyw an ie  
k a ry  w ięz ien ia , na  ja k ą  został ska­
zany za sw ó j u dz ia ł w  aferze „W a  
te rga te ” . M itc h e ll,  je s t w ten spo­
sób p ie rw szym  w  h is to r ii S tanów  
Z jednoczonych  p ro k u ra to re m  ge­
n e ra ln ym , k tó ry  będzie s iedz ia ł w 
w ię z ie n iu . D zień w cześnie j od b y ­
w an ie  k a ry  pozbaw ien ia  w o łnośei 
rozpoczął też In n y  w sp ó łp ra co w n ik  
b. p rezydenta  R icha rda  N ixo n a  — 
John Iia ld e m a n .

Sonjay Gandhi
sfingował zamach
na swe życie?

J A K  poda je  d e lh ijs k i „S T A T E S ­
M A N ” , w ładze  śledcze s tanu  U tta r 
Pradesz s tw ie rd z iły , że dom niem a­
n y  zamach na ty c ie  S an jay  G an- 
dh iego, syna  b. p rem ie ra  I n d i i  In -  
d ir y  G a n d h i do ko n a n y  14 m arca br. 
k o ło  m ie jscow ości A m e th i b y ł s f in ­
gow any i  m ia ł na ce lu  pozyskać 
sym pa tię  w yb o rcó w  tego o k ręgu , w  
k tó ry m  S a n ja y  ub iegał się o m an­
d a t poselski.

14 m arca w ieczorem , w  przeddzień 
g łosow an ia , p o lic ja  o trzym a ła  m e l­
d unek , że k to ś  zaczaił się w  jee-

f>ie na d rodze do A m e th i 1 bstrze- 
ał sam ochód, w  k tó ry m  je ch a ł 

S an jay. Na podstaw ie tego m e l­
d u n k u  p o lity c y  P a r t i i  K ong resow e j 
o g ło s ili ośw iadczenia po tęp ia jące  
p róbę zam ordow an ia  syna  pan i 
G andM . W iadom ość o zam achu po­
da ła  ró w n ie ż  prasa św ia tow a. San­
ja y  G andh i p rzeg ra ł w y b o ry  w  A - 
m e th i, ta k  ja k  w ie lu  in n y c h  k a n ­
d yd a tó w  P a r t i i  K ongresow e j.

O becnie, ja k  podaje „S T A T E S ­
M A N ” , w ładze  śledcze doszły do 
w n io s k u , że ś lady k u l w  sam ocho­
dzie Sanjaya świadczą, iż s trza ły  
oddano do sto jącego sam ochodu i  z 
b lis k ie j od leg łośc i, co w skazu je , iż  
zamach b y ł s fingow any. W stępny 
ra p o rt w ła d z  śledczych w spom ina 
też o  sprzecznościach w  zeznaniach 
św ia d kó w  i  zaleca, aby S anjaya 
pociągnąć do odpow iedz ia lnośc i k a r­
n e j za złożenie fa łszyw e j ska rg i. 
S an jay  został ju ż  w cześnie j o ska r­
żony o n adużyc ia  w ładzy i  ma od­
pow iadać przed sądem z w o ln e j 
s to p y  w  lip c u  br.

Zakończenie wizyty L. Breżniewa w Paryżu

Walka o pokój
wspólnym cel 
ZSRR i Francji

PARYŻ PAP. W  trzecim  i  ostatnim dniu swej o fic ja lne j w i­
zyty we F ra n c ji sekretarz genera-ny KC  KPZR, przewodni­
czący Prezydium  Rady Najwyższej ZSRR, Leonid Breżniew od­
b y ł końcowe rozmowy z prezydentem F rancji, Va lcrym  Giscar­
dem cFEstaing. Podpisano też dokumenty radziecko-francuskie.
W  KO ŃCO W EJ fazie  rozm ów  do 

konano w n ik l iw e j w y m ia n y  po­
g lądów  na n ie k tó re  zagadnienia 
dotyczące stosunków  d w u s tro n ­
nych , a także na in te resu jące  obie 
s tro n y  p ro b le m y  m iędzynarodow e. 
Z zadow olen iem  stw ie rdzono , że 
os iągnięte dotychczas ko n k re tn e  
re z u lta ty  w e w szechstronnych  kon 
ta k ta ch  m iędzy Z w ią zk ie m  Ra­
d z ieck im  a F ra n c ją  będą m ieć 
is to tn e  znaczenie d la  dalszego ich  
rozw o ju .

L eon id  B reżn iew  1 V a le ry  G is­
card d ’E sta ing  z ło ż y li podp isy pod 
d e k la ra c ją  radz iecko  - francuską  
w spó lnym  ośw iadczeniem  ZSRR i  
F ra n c ji w. spraw ie  odprężenia 
m iędzynarodow ego o ra *  radz lecko- 
-fra n cu ską  d e k la ra c ją  o n ie rozp rze ­
s trze n ia n iu  b ro n i ją d ro w e j.

M in is tro w ie  spraw  zagran icznych  
A n d r le j G ro m yko  i  L o u is  de G u- 
ir in g a u d  podp isa li u m o w y: o
w sp ó łp racy  w  dz iedz in ie  tra n sp o r­
tu  o raz  o w spó łp racy  w  dz iedz i­
n ie  ch e m ii, zaś m in is tro w ie  han­
d lu  zagranicznego, N ik o ła j P a to li-  
czew i  A n d re  Rossi podp isa li p ro ­
to k ó ł do dz ies ięc io le tn iego  p rog ra ­
m u zacieśn ien ia  w spó łp racy  ra - 
d z le cko -fra n cu sk le j w  dziedz in ie  
gospodarki i  przem ysłu .

P rzem aw ia jąc  na u roczystości 
podpisania podstaw ow ych do ku ­
m en tów  L eon id  B reżn iew  s tw ie r­
d z ił, że rozm ow y, ja k ie  przeprow a 
d z ił w e F ra n c ji,  b y ły  ow ocne i  po 
żyteczne. P o tw ie rd z iły  one dążenie 
obu k ra jó w  do dalszego um acn ia ­
n ia  p rz y ja ź n i i  w spó łp racy. Do­
k u m e n ty , k tó re  podpisano od zw ie r 
c ie d la ją  uzgodnione s tanow isko  
obu k ra jó w  w  w ie lu  k lu czo w ych  
prob lem ach m iędzynarodow ych. 
Podstawą ty c h  doku m e n tó w  jest 
w spólna p o lity k a  — w a lka  o po­
k ó j i  bezpieczeństwo na rodów  o- 
raz o zapobieżenie w o jn ie  te rm o ­
ją d ro w e j.

P re zyd e n t G iscard d ’Estaing 
s tw ie rd z ił,  że w iz y ta  Leon ida  
B reżn iew a w e F ra n c ji je s t w ie l­
k im  sukcesem. P o d k re ś lił też 
szczególne znaczenie w spólnego 
ośw iadczenia, w  k tó ry m  oba k ra ­
je  po tw ie rd za ją  swą w ie rność po­
lity c e  odprężenia.

W o s ta tn im  d n iu  sw e j w iz y ty  
L eon id  B re żn ie w  pode jm ow a ł śnią 
dan iem  V a le ry ’ego G iscarda d ’Esta­
ing. O ba j p rzyw ó d cy  w y g ło s ili 
p rzem ów ien ia , w  k tó ry c h  raz 
jeszcze w ysoko  o c e n ili p rzep row a­
dzone ro zm o w y i  podpisane doku ­
m enty.

21 BM. odbyła się w  No­
wym  Jorku prem iera f ilm u  
pt. „N ow y Jork, Nowy 
Jork”  z udziałem dwóch 
głównych gwiazd L izy M i- 
n e lli i  Roberta De N ino .

(C AF-U PI-te le fo to)

Jednolity
system cen
ropy naftowej

K A IR  PAP. Ja k  in fo rm u je  w to r ­
kow a  prasa k u w e jc k a  k ra je  człon­
ko w sk ie  OPEC w y ra z iły  zgodę na 
p o w ró t do je d n o lite g o  system u cen 
ro p y  n a fto w e j w  d ru g im  półroczu 
b r. W  m yś l po rozum ien ia , XI k ra ­
jó w , k tó re  podw yższy ły  w  stycz­
n iu  ceny ro p y  o 10 proc. u trzym a  
je  na n ie  zm ie n io n ym  poz iom ie  w  
d ru g im  pó łroczu . N a tom iast A ra b ia  
S audyjska  1 Z jednoczone E m ira ty  
A ra b sk ie , k tó re  Jako je d y n e , ogra­
n ic z y ły  się w  s tyczn iu  b r. do 5-» 
p ro ce n to w e j p o d w yżk i na ca ły  
1977 r . od lipca  b r. podniosą cenę 
ro p y  o dailsze 5 proc., czyń  do po­
z iom u cen ro p y  sw ych p a rtn e ró w  z 
OPEC.

Kongres badaczy
„latających talerzy”

S P R A W A  ta je m n iczych  „ la ta ją ­
cych  ta le rz y ” ^  k tó re  od la t  ponoć 
fru w a ją  nad ró ż n y m i obszaram i 
k u l i  z ie m sk ie j, po n o w n ie ’ w  ty c h  
d n iach  s tan ie  się p rzedm io tem  na ­
m ię tn y c h  d y s k u s ji g rona  w y b it ­
n ych  5 tys ię cy  spec ja lis tów , astro ­
n a u tó w , f iz y k ó w  i  astronom ów . 
Z  in ic ja ty w y  czasopisma „F a te  
M agazine”  zb ierze się w  Chicago w  
dn iach  24—-2« bm . m iędzyna rodow y 
kong res za in te resow anych  ty m  fe ­
nom enem , k tó r y  ma zapoczątkować 
re g u la rn e  doroczne zjazdy.

O brady  ch icagow skie  będą się to ­
czyć d o k ła d n ie  w  30 la t od c h w ili,  
k ie d y  p ilo t  a m e ryka ń sk i, K en  A r ­
n o ld  po raz p ie rw szy  spostrzegł 
dz iew ięć n ie  z id e n ty fik o w a n y c h  o- 
k rą g ły c h  ta rcz, lecących  z w a rty m  
szyk iem  nad p a rk ie m  na ro d o w ym  
„M o u n t R a in e r”  w  s tan ie  W ashing­
ton .

Autobiografia 
Earla Warrena

PO narzuconym  sobie m ilc z e n iu  w  
spraw ach p o li ty k i,  k ie d y  o trzym a ł 
w  1953 r . od p rezyden ta  E isenho­
w e ra  n o m in a c ję  na sędziego n a j­
wyższego S tanów  Z jednoczonych , 
E a r l W a rre n  p rz e rw a ł je , pisząc 
au to b io g ra fię . Z d o ła ł ją  zakończyć 
przed swą śm ie rc ią  w  lip c u  1974 r. 
N osi ona t y tu ł  „T h e  M em oiars  o t 
C hef Justice  E a r i W a rre n ” .

W arre n  b ro n i n ada l sw e j tezy , że 
zam ach na życ ie  p rezydenta  Johna 
K e n n e d y ’ego n ie  b y ł dz ie łem  ja ­
k ie g o k o lw ie k  sp isku. „W ie lu  lu d z i 
w  naszym  k ra ju  — pisze — w ie rz y  
w  spisek, pon iew aż je s t zdania, że 
zb ro d n ia  ta k ic h  ro zm ia ró w  n ie  m o­
g ła  być dz ie łem  cz łow ieka  o zak łó ­
co n e j rów now adze. W  każde j 
zb ro d n i d o p a tru ją  się o n i cudów  
na  k s z ta łt o p isyw anych  przez H itc h ­
cocka. P o m ija ją  o n i je d n a k  to , 
co w y n ik a  z h is to r ii za bó js tw  ame­
ry k a ń s k ic h  p re zyd e n tó w ” . W arre n  
u trz y m u je , że je d y n ie  zam ordow a­
n ie  A braham a L in c o ln a  może być 
ukazane ja k o  w y n ik  sp isku, n a to ­
m ia s t w szys tk ie  pozostałe zam achy 
na  życ ie  am eryka ń sk ich  p rezyden ­
tó w  b y ły  dz ie łem  po jedynczych  lu ­
dzi.

Białe noce
M O S K W A  PAP. Ponad trz y  tys ią  

ce tu ry s tó w  z E u ro p y , A z j i  i  A m e­
r y k i  asystow ało p rzy  inaugu ­
ra c j i  fe s t iw a lu  a rtys tycznego  „B ia ­
łe  noce” , k tó ry  t ra d y c y jn ie  roz­
począł się w  Len ing radz ie . Jest to  
fe s tiw a l m u z y k i l  tańca , o rgan izo­
w a n y  w  ty m  m ieście  w  określę , 
g d y  czas od zm ierzchu do ś w itu  
je s t n a jk ró ts z y .
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Prawda, że sympatyczna?
(CAF-Sochor)

Run na licencje
L IC Z B A  licenc ji sprzedawa­

nych przez Bułgarię  wzrosła w 
ciągu ostatnich 2 la t aż 11-krot- 
nie. Przykładem  popularności 
bułgarskich opracowań są suk­
cesy „m edalowe”  na wysta­
wach i targach. S ta iym i kon­
trahentam i B u łgarii w w ym ia­
n ie  m yśli technicznej są: ZSRR, 
RFN, Japonia, Anglia , Hiszpa­
nia i Turcja.

WIĘCEJ TROSKI -
MNIEJ WYPADKÓW

L IC Z B A  w ypadków p rzy pracy uzależniona jest w  dużym pośw ięcano ty m  spraw om  w ie le  w yeh odbyw a  się system em  ku rso - 
stopniu od sposobu trak tow an ia  spraw bezpieczeństwa i  h ig ie - S f e i ^ w y S i S a . ^ ^ S  %  Wym W Chostcznie‘ Szczecin4e itp. 
ny pracy, od atm osfery jaką  się wokół nich tw orzy. W  woje- ana lizę  zagrożeń, w yczu la  się na W  KO M U N A LN Y M
wództw ie szczecińskim w ypadków  mamy coraz m nie j. W  roku n ie  nadzór, roz licza jąc  go z ilo śc i PRZEDSIĘBIORSTW IE 
ubiegłym  było ich o 30 proc. m n ie j niż w  roku 1973, przy czym Dz ię k fSt lm u  Ezba°^ p a d k ó w  ^ ę REM O NTO W O -BUDO W LAN YM

W  STARG ARDZIEzm niejszyła się znacznie liczba wypadków ciężkich. Jest to zm n ie jszy ła , a le  n ie p o ko i fa k t, 
w yn ik iem  systematycznej poprawy w arunków  bhp w  zakla- k tó re  są, zdarza ją  sdę ty lk o  
d « h , na stanowiskach pracy, jes t to w yn ik iem  tra k to w a . ' [ S a ć  w e ik l iw l  ,ę S S c ^ ‘„ BHSSSSd b hp  ¥ S bS
nia tych zagadmen na rów n i z produkcją, jest to wreszcie szej jeszcze k o n tro l i  i  ana liz ie  za- o k re ś li ł In s p e k to r b hp  C zesław  M a-
w yn ik iem  prężniejszej niż poprzednio działalności adm in i- gro te ń . zu rk ie w icz . Częste k o n tro le

- - - - -  - - - - -  I w  ty m  przeds ięb io rs tw ie  zorga- s p e jjc jł p ra cy  d a ły
k n n k u rs  i  In  p ro w a - oddano załodze 'w ie le  no w ych  

dz. się tró js to p n io w ą  k o n tro lę  s ta - o b ie k tó w , m. in . ha lę  do p ro d u k c ji
no w isk  p ra cy . betonów , now ą ha lę  d la  w arszta -

__ ___________ _______ _ tó w  ś lu s a rk i b u d o w la n e j, w y k o n  a -
W  „PO LM O ZBY CIE no przyb u d ó w kę  p rzy  stolarni,

W R Z Z , p o  p o s ie d z e n iu  B iu r a  d z a ją c e  c z e rw c o w e  K S R - y  n a  p rzygo tow ano  m a te r ia ły  na cze rw - w ię ce j w y p a d k ó w ^  p r^y  pracy.

cy, związkowych inspektorów  branżowych i Okręgowego Zes­
połu do spraw Inspekcji Pracy w  Szczecinie.

Z IN IC JA T Y W Y  Zespołu i  praw y w arunków  bhp, poprze-

Politycznego KC  PZPR doty­
czącym zagadnień bhp, rozpo­
częto w  naszym wojew ództw ie 
szeroko zakrojoną akcję, m ają­
cą na celu dalszą poprawę w a­
runków  pracy, szczególnie me­
todą sięgania do bezinwestycyj­
nych rezerw, objęcia opieką za­
kładów najbardzie j je j potrze­
bujących. W ytypowano u nas 
100 tak ich  zakładów. Zespół

ten temat. Problem atykę tę po- cową sesję k sr . wiążą się

Pod znakiem bhp
traktow ano bardzo poważnie i  weryfikacją dotychczasowego pro- c y  ^ m ^ a n e 0" ^  'n a ra d a c h  pro- 
z pełnym  zrozumieniem je j & O T W  “ Ż S y k s r  je s t o ka z ją  do 

. . ^N ie daw n o  w  Okręgowym  szelką3' dzia łaS oIć^Inw esti^ jną ! ^ I ^ l f e r i a ^ ^ m S n U j ą c y ^ ^
? e*P°le . d0 sP.raw  Inspekcji ^ c r e f e k l l c ^ b i S i f e ^  prac£ “ S*

W  ty m  fo k u  p rzeszkolono ju ż  w 
zakresie  b hp  ca łą  załogę, p row adz i 
się c y k l szko leń  ”  I I I  s topn ia  
d la  nadzoru. W  czasie spo­
łecznych  p rzeg lądów  w a ru n k ó w  
p ra c y  s tw ie rdzono , że zarów no p ro ­
g ram  ja k  1 w n io s k i z poprzedn ich  
p rzeg lądów  są na bieżąco rea lizo ­
w ane. W y n ik i w p ro w a d zo n e j d w u -

w y c h  o b ie k ta ch  będzie się p raco- tv , tv c z a - m  .i.  zw iększenia no-

8 m i  “ « » W * ™ -
branżow ym i odbył 16 spotkań z Pracy odbyło si? spotkanle
aktyw em  przedsiębiorstw, na dyrektoram i, aktywem  związ- modernizować gdyż mm WMla terenu" z ’ zaplwzeSi dla ba-

B iu ra  1PolttycM ego0 K C 7 PZPR k0WJ m  w ’E ? “ “ 1 bht> S S f f ic z y ”  h " l  U p C“ S n f f  w, ™ 8<V t J  ,  rych zakładów pracy branży wam poświęcona będzie k s b . jaSit im  j wyciągowej w sto-
1 *ezy na J 1?11} 11̂ 01122, doty" kole jow ej, gospodarki kom unał- w  sieci detalicznej np. pilnie

Ode kw M n fa  t a P można iuż « *  . “ U lo w e j i  leśnictwa. f u ^ S i S y ^ ^ T a S  m O A C  PO REZERWY 
odnotować w  zakiad” ch w i l c  “ L S b “ ’  Sten S  *  organizacji pracy, w  dzia ła !
przedsięwzięć, któ re  służyć m a­
ją  dalszemu zmniejszeniu licz ­
by wypadków  przy pracy. 
Sprzy ja ją  temu również w n i­
k liw e  ana lizy program ów po-

W luztje.zno. 

ÍO  i  O (A/O
NOW E P Ł Y T Y

W ŚRÓD no w ych  p ły t  o fe ro ­
w anych  przez S kładn icę  K s ię  
garską  z n a jd u je  się p ra w d z iw y  
ro d zynek  — lo n g p la y  z a ty tu ­
ło w a n y  po p rostu  „ B i l l ie  H o- 
l id a y ”  z 13 s tanda rdam i jazzo ­
w y m i w  w y k o n a n iu  s ły n n e j 
śp iew aczk i. N ie w yp a łe m  (k o le j 
n ym  zresztą) w y d a ją  się być 
dwa a lb u m y  „H its  o f BBC 
and A laska  Records” , zaw iera 
jące w  sum ie 26 nagrań  15 w y  
konaw ców  z W ie lk ie j B ry ta ­
n ii.  Na p ły ta c h  w b re w  t y tu ­
ło w i n ie  ma a n i jednego p rze -

ZNO W U głośno ó zespole 
„S m a li Faces” , p o p u la rn ym  w  
d ru g ie j po łow ie  la t sześćdzie­
s ią tych . G rupa w ys tą p iła  w  
tea trze  „R a in b o w ”  w  L o n d y ­
nie , w zbudzając za ch w yt re ­
cenzentów . K o n c e rt został na ­
g ra n y  na w ideokasecie w  k o ­
lorze z dźw ię k ie m  stereo. 
„S m a li Faces”  w y s tą p ili w  ta 
k im  o to  sk ładz ie : Rod Ste­
w a rd  — śpiew , Ron W ood — 
g ita ra , S teve M a r r io t t  — śp iew  
i  g ita ra , ła n  M cLagan — in ­
s tru m e n ty  k law iszow e , R ick  
D ixo n  — g ita ra  basowa, K e n ­
n y  Jones — p e rkus ja .

JEST SZA N S A

Z N A N Y  1 cen iony  p o lsk i 
ko m p o zy to r H e n ry k  Wars, 
m ieszka jący  stale w  Stanach 
Z jednoczonych , u d z ie li ł os ta t­
n io  w y w ia d u  ty g o d n ik o w i 
„S to lic a ” . P o w ie d z ia ł m. in .: 
„ Is tn ie je  szansa d o ta rc ia  p o l­
s k ie j p io se n k i na ry n e k  am e­
ry k a ń s k i To spraw a od­
po w ie d n ich  in ic ja ty w , c ie rp li­
w ego dzia łan ia  i  d e te rm in a ­
c j i  G o tów  b y łb y m  służyć 
k o n su lta c ją  w  w yborze  piose­
n e k  i  u tw o ró w  m u z y k i ro z ry w  
k o w e j, k tó re  n a d a w a łyb y  się 
na tu te jszy  ry n e k ” .

DU ET fo rte p ia n o w y  M a re k  i  
W acek dosta ł się wreszcie  w 
t ry b y  w ie lk ie g o  show bussi- 
nessu i  ro b i n a jp raw dz iw szą  
ka r ie rę  w  E u rop ie  zachodn ie j. 
O s ta tn io  o d b y li to u rnee  po 
R FN, S zw a jc a rii i  A u s tr i i,  w y  
s tępu jąc w  24 m iastach  i  to  
w  og ro m n ych  salach, „z a re ­
ze rw o w a n ych ”  d la  n a jw ię k ­
szych gw iazd.

T E L E D Y S K I Z  NRD

T E L E W IZ J A  NRD zaprasza 
do u d z ia łu  w  sw ych p ro g ra ­
m ach coraz s łyn n ie jszych  w y ­
konaw ców  z zagran icy. W  Ber 
lin ie  n a g ry w a li w  os ta tn im  
czasie „B o n e y  M .” , „P ussy- 
ca t”  i  Leo Sayer. D z ię k i 
w sp ó łp racy  za re je s tro w a n e  re ­
c ita le  o trzym a ła  T e le w iz ja  P o l 
ska. Ich  fra g m e n ty  og ląda liś ­
m y  w  „S tu d iu  2” .

Z e b ra ł: (Jas)

w  tych zakładach.

W REJONOWYM 
PRZEDSIĘBIORSTWIE 

GOSPODARKI 
KO M UNALNEJ 

I  M IESZKANIO W EJ 
W PYRZYCACH

m ierzą  się' . . » .m e m e  
la c j i  na s tanow iskach  pracy , „P o l-  n o s c i n a d z o ru ,  w  p rz e s t rz e g a n iu  
m o zb y t”  n ie  może bow iem  znaleźć p rz e p is ó w  b h p  —  to  g łó w n e  W 
b iu ra  p ro je k tó w , k tó re  b y  ją  za- * : „ h w i ł i  7ad a n ip  s łu ż b  z a k ła -  
p lanow a ło . D uży w zros t z a tru d n ię - C li w in  za c ia m e  s iu z u  ¿a k ia  
n ia  je s t też p rzyczyną  w ie lu  k ło p o - a o w y c h ,  a d m in is t ra c ja ,  o g n iw  
tó w , m. in . z zapleczem s o c ja ln ym , z w ią z k o w y c h .  P rz e d s ta w i l iś m y  
szko len iem  s ta n o w isko w ym , d z ia ła ł- [ u  p ię ć  p r z e d s ię b io r s tw .  W ś ró d
nością nadzoru, 
m n ie j,  a le  c iąg le  ;

\  Na zdjęciu: G rupa  „Spisek”  z solistką Ha liną Frąckow iak.(r  A^__yirn ^ ?iński)

n ic h  n ie  b y ło  ta k ie g o ,  w  k t ó -  
c T i r i T  r y m  n ie  p o p r a w i ły b y  s ię  w a -

p rog ram  pop ra w y  w a ru n k ó w  p ra - P K P  S W T N O I i iS C IF  r u n k i  p r a c y  d z ię k i  n o w y m  in -
cy  re a lizu je  się zgodnie z p rz y ję - r i v l  B łV 1 N ^ c j » u K  w e s ty c jo m ,  n o w y m  h a lo m  p r o -

” V aŁ r ° t e ” T nd . laai.tao ‘ ćm i :  »  p ™ .  «■10*1 to  lodz ie  m iodz l, d u k c y jn y m  n o w y m  z a p le c z o m  
cy5a W yn iiif to m  sa zresztą w i-  P™»«i, 1« trzyd z ie s tu  l  p on iże j s o c ja ln y m . Nie b y ło  tez tak ie - 
doezne. W ybudow ano * Już bow iem  ° d 1968 roiiu tr.wa g°, W k tó rym  nie k ła d ło b y  się
¡ 5 5 2 «  ^  z| i S u  ° o S S 3 S m  ^ y .  s w i a  to . obecni ?  naf * u  n a  s z k o le n ie ,
S i S a n i i w e J  oraz m . g « ^  gazu »  “ ¡ ^ d m o n y c h  w a ru n ka ch , n a  ró ż n e  fo r m y ,  p o p u la r y z a c j i
p łynnego . P rzeprow adzono m o d e r- r z n y ó ^  Dwa o o s te rm ik l ' S i S S l  Prz e P ls ÓW b h p , n a  ic h  p r z e -  
n iza c ję  w a rsz ta tów  t  Z a k ła d u  Z ^ T c z ą  sS  JesKze w  b u d y n f ie h  s trz e g a n ie ,  na  o rg a n iz o w a n ie

255*3¡«“SSgSKwfSS S - M .
mieszczenia" socja&e. . Przeprowa- S t e S iS h * “ ' . ' W<!LS 5 !S *1 S S J I aktyw izowanie nadzoru, a więc
czem u załoga o trzym a ła  now e po­
m ieszczenia soc ja lne . P rzep row a- « - ___. , . --------------------- ------ --------- -- v ,  „  *• » \t.
dzono m echanizację  w ie lu  p rac i  S S S K S S f i .  " tzJ VI X 'd o b ę ^N a  n a 's p r a w y ,  M ó ^ i S c S « ^
nowvSsDtzet zakiady oranzowe 0 szczęście 'żywot^Tych"“posterunków nie jest przyczyną większości 

By zwiększyć zainteresowanie ° " i l a ? ow?czf sn,e wypadków. Bez zbytniego opty-
znajomością przepisów bhp, ogło- , ^  prowFzorySSyaT6»?  S z y s ?  n“ 2™11 możemy przewidywać, 
^ z ? z c g S y m rWz°akTada”S l ^ o p r^ a d ^ %  że akcja Okręgowego Zespołu
¡!?zestXg£iu? Poisumowan”  n f-  S i  " S 8 i i , " ? 1".1 ,e2 do spraw Inspekcji Pracy i 
stąpi »w grudniu. Opracowano leź Ł k o m o t w S f f  z S J m  , S  W RZZ da oczekiwane rezulta ty 
S e iS c "  1 “J T w m  *«-■ £fem « S in y m . J e s t ) 2 t e  S .  w  postaci lepszych w arunków
godmu juzeglądu ^stanowisk pracy c S ik ó w ^ W u S w ^ T z  s‘5 ■p n i  Pracy p i lo to w a n y c h  zakładach 
dokonuje mąż zaufania wspólnie z Szkoły 1zawSdowejy Ta oltatnS ntó ! zmniejszonej liczby wypad-
w‘Bm S a ć r “ aś,awS?tij'ek ll f '^ s p t!  ma, " „? *« ■
iecznyeSin sp e k to r S ? ' f c t f p e S S r  w y W ad6w  2 P o d m io tó w  zawodo- M . TU R LIÑ S K A

^  ' i

Zgrupowanie pleneru odbywa się pod nam iotam i.

II Międzynarodowy Plener Szkół Plastycznych

Z paletą nad Zalewem
_ ____ ' 9  W  ■  ■  ru  prowadzenie zajęć na tere-

W M  Mtok ■ ■  H  p i f l  /&& . m m  m  n ie kom binatu, pomogła w
iTy M  "* ¿W  @ | H 1  sprawach organizacyjnych, w y-

1 . 1  ^  M  l i i  M m m m  kazała duże zainteresowanie
■ ■  B B  ■  ■  H  ■ « ■ ■ ■ !  kształceniem artystycznym  m ło­

dzieży — za co należą się sło-

S d Ó W I J i r t  Yeskrna, profesor -O G R O M N IE  Jesteśmy zadow o- menerunaS 1 ić  PpraoZan r? S er i U średnie i s z k o łv  nlasstyrynpt w  że m o g liśm y  naw iązać k o n - pleneru, część prac przekaza-
P rarfło  in tro / i i;  yCZnl*  Y  ta k t  z P°,sk^ szkołą p lastyczną, te nych będzie kom binatowi.Pradze (Stredni Od borna Skola m ożem y uczestn iczyć w  ty m  p iene - M iędzynarodowy nlener ucz- 
V y tva rna  — CSRS): rze. Jest to  dla n is  cenna w y m ia - Ał «?

na dośw iadczeń pom iędzy u czn iam i ^  szkół plastycznych, orga- 
— P LE N E R , w  k tó ry m  m am  p rz y - 1 .kadrs» pedagogiczną. Na zakończę- nizowany po raz pierwszy z ta- 

jem ność brać u dz ia ł ze sw o im i ucz- 'L  ®.udaPesłC?f — *» rg a n i-  k im  rozmachem, jest cenną in i-
“ s u w ' i  » 2 . y t h  m ó rn w o M . '“ ' f ń t o  Pl“ ty e « iy c h  i  'p j s k ie f  t o t o g S  c ja tyw ą , szczecińskiego Liceum  
ty lk o  m a lu je m y  obrazy, ale ta k ie  nas*e spo tkan ie  n ie  je s t Sztuk Plastycznych,
d y s k u tu je m y  o te ch n ika ch  p las tycz- ®s ta tn im  -  
n ych , lu h  — z in n y m i pedagogam i
— o sposobach i metodach wycho- T Ą  polską szkołą, k tóra  zor-
? : n? o w 'r» ir  wc' ^ s ki ^ sts r „
K u ltu r y  w  Pradze zorgan izow ana P le n e r  malarska, je s t  Pańs*two- 
będzie pop lenerow a w ys taw a  p o i- w e  Liceum  Sztuk Plastycznych 
s k to i,  w ęg ie rsk ich  i  na srych  p rąc. w  Szczecinie. P lener odbywa

BU D Y AR I IS T V A N  -  przed- f e t a t a c h ’3'taS ?  T ^ b S  *
^ r m u w l S f k t J ePZO p  S ^ w a i m  b i o ^ Ł Ć
pesmte W e « rv b k  1 W BUda'  2e s2k6i moich roz» ó ‘wców oraz peszcie (Węgry). młodzież Stredny Priem ysleny

Skoly w  K rem n icy i  Pedago- 
gickego Faku lta  w  T rnaw ie  
(CSRS), ja k  również uczniowie 
Państwowego Liceum  Sztuk 
Plastycznych w  Zakopanem i 
szczecińscy licealiści-plastycy.
W  sumie pod nam iotam i z peł­
nym  „Rynsztunkiem”  m alarskim  
zgromadziło się 53 uczestników.
A le  program  pleneru to nie 
ty lko  malowanie obrazów. M ó­
w i dyrektor PLSP w  Szczeci­
nie Guido Reck:

P io tr C Y W IŃ S K I

,1 o raz d y re k to r  p rzeds ięb io rs tw a, 
k tó rz y  sprawdzać będą rea lizac ję  
w n io skó w  z przeg lądów  ty g o d n io ­
w ych . W przeds ięb io rs tw ie  o rg a ­
n iz u je  się też gab ine t bhp , b y  pod­
n ieść  poziom szko len ia  wstępnego.

P row adzone ju ż  p rzeg lądy  stano­
w is k  p racy w yka za ły , iż  wdele jes t 
jeszcze do zrob ien ia  w  zakresie  
bhp. W  w iększości są to  re ze rw y 
bez inw estycy jne , tk w ią c e  w  o rg a n i­
za c ji p racy, w  d yscyp lin ie , w  dz ia ­
ła lnośc i nadzoru.

R e fe ru ją cy  te  zagadnien ia  W ik to r  
G a w lis  — g łó w n y  m echan ik  i  za­
razem  społeczny p rzew odn iczący 
ra d y  zak ładow ej s tw ie rd z ił,  iż  a k ­
ty w  zw iązkow y będzie dąży ł do 
zm ia n y  jakośc i dz ia ła n ia , gdyż n ie  
zawsze dotychczas b y ło  ono  dosta­
teczne.

W  ocenie branżowego in spek to ra  
p ra cy  E dw arda R a jk ie w icza , zak ład  
ma ju ż  duże os iągnięcia  w  dziedzi­
n ie  bho , chociaż w a ru n k i p ra cy  n ie  
są na jła tw ie jsze . W  ty m  ro k u  n ie  
b y ło  tu  an i jednego  w yp a d ku , a 
przeg ląd  w iosenny s tanow isk  p racy 
p rz y n ió s ł ty lk o  7 w n io skó w , pod­
czas gdy jesiendą b y ło  ic h  aż 68.

W OŚRODKU 
TRANSPORTU LEŚNEGO

od 1964 ro ku  położono szczególny 
nac isk  na dz ia ła lność in w e s tycy jn ą , 
przynoszącą w  e fekc ie  dużą pop ra ­
w ę w a ru n k ó w  p ra cy  i  bhp. W y d a t­
k o w a n o  na ten  ce l oko ło  120 m in  
zł. Do przeszłości należą ju ż  cza­
sy, g d y  poszczególne je d n o s tk i 
m ie ś c iły  się w  zagrodach ch ło p ­
sk ich . Nowe urządzenia socja lne 
o trz y m a ją  i  w  ty m  ro k u  d w ie  b r y ­
gady mechaniczne. Zaplecze so c ja l­
ne b udu je  się też w  dw óch sta­
c ja ch -o b s łu g i techn iczne j.

P o p ra w iły  się w a ru n k i p racy , te ­
raz przyszła  k o le j na zw rócen ie  
bacznie jsze j uw ag i na  p rzyg o to w a ­
n ie  s tanow isk p racy , szko len ie  za­
ło g i, odpow iedz ia lność nadzoru. N ie 
oznacza to w ca le , że do tychczas n ie

Wędrówki zajęcy
PO N A D  500 za ję cy  z lasów  1 pó l 

S y b e r ii W schodn ie j zostało wczesną 
w iosną tego ro k u  p rze tra n sp o rto ­
w a n ych  do obw odu ku jb ysze w sk ie - 
go. T ra n s p o rt o d b y w a ł się drogą 
p o w ie trzn ą  Prawd-o-podobn ie ju ż  za 
k i lk a  la t  m y ś liw i K u jbyszew sczyz- 
n y  będą m o g li w yru szyć  po tro fe a . 
Jeś li sy b e ry js k ie  za jące dobrze za­
a k lim a ty z u ją  się na zachodzie k ra ­
ju , w  p rzysz łym  ro k u  sprow adzona 
zostan ie następna p a rtia , ty m  ra ­
zem na te re n y  nadw ołżańskie .

P R O D U C E N T  T E Ż  Z A W IN IŁ

„N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta tk i „U w a  
ga! Z a tru te  k a la f io ry ” , ja k a  n ie ­
daw no ukazała się na łam ach „K u  
n e ra  Szczecińskiego” , a ostrzegają 
ce j o m oż liw ośc i po ja w ie n ia  się w  
p o k ą tn e j sprzedaży sk ra d z io n ych  
k a la f io ró w  sp ryskanych  s iln y m  
ś ro d k ie m  toksycznym  — pragnę do 
dać, iż  odpow iedn ią  k a rę  w in ie n  
także ponieść ich  p roducen t, po­
zostałe zaś k a la f io ry  na leży zn isz- 
czyć, w  żadnym  bow iem  p rzypad - I
ku  n ie  w o lno  dokonyw ać o p rysku  S I B w
k a la fio ró w  w  czasie g d y  posiadają 
one k w ia ty ,  poniew aż is tn ie je  re a l-
fp6h ?nn*voui.” CZeństWO zatTucia P° w ys ta w ia n ia  ra ch u n ku  za dokona- nadaje się n a w e t w  n a jo g lę d n ie j-
u.n suozvciu  . ną usługę o raz ja k ie  m a te r ia ły  są &zym s to p n iu  do op isania” .

z p rzew ozów  bagażów kam i w yłączo  W a ldem ar FO LB R Y C H T
ne? O czeku jem y w y ja śn ie n ia  od P o lice, u l.  J. K ra s ick ie g o  12c/6 
p rzeds ięb io rs tw a dysponującego o-
mawianymi pojazdami. N IE S Ł O W N Y  R Z E M IE Ś L N IK

C Z Y ¥ E E L I V  B  ü & i S W

ich  spożyciu” .
Czesław M IG D A L  

Szczecin, u l.  5 L ip ca  4/16

KTO  M IA Ł  RACJĘ?

lo ” !  to n y  w or^ow aneg o^w apna . l id a  TA KSÓ W KAR Z, CZY... o a S ^ ^ n a p r Y w y “ ^ 51^ ! ^ ” “  
łe rn  się w ięc na postó j ta ksó w e k Tadeusza F irk a  p rz y  u l P ocztow e j
bagażowych, sądząc że po jazdy owe „S CZERW CA b r. na posto ju  p rz y  34 — a p a ra t fo to g ra fic z n y  k tó ry  
są przeznaczone m. in . do ta k ic h  u l. L ip o w e j w siad łem  w raz  z 10-let m ia ł być go tów  wB c iągu  m iesiąca 
p rzew ozów . N ies te ty , spo tka łem  n ią  có rką  do ta k s ó w k i (n r boczny Od tego czasu w ła śc ic ie l w arszta tu  
się tam  z odm ow ą k ie ro w c ó w  ta k - 314) z zam iarem  udania się do śród  w yznacza ł m i Już k ilk a  te rm in ó w  

bOC^ ie (1?  1 J®8)’ k tó -  m łeścia . Z n a jd u ją c  się w  wozie za- I  ta k  jes t do dz is ia j. W ygląda na 
ą t^  °  ośw iadczy li, że za uw azy łem  sto jącą w  k o le jc e  zn a jo - to , iż  zgodnie z p rzepisem  m ó w ią - 

n nn ł n ie *  w ys ta w łi*. ra ch u n - mą, k tó rą  p ragną łem  zabrać, ty m  cym , te  w  p rzyp a d ku  w yko n a n ia  
t ó n i n  r l  S% do t,€go upo'  ba rd z ie j, iż  je cha ła  w  ty m  sam ym  us ług i po us ta lonym  te rm in ie  (z 
^ u n k n  ł»!fm a^ S n y8 ^ Wal em i,Z ir ? " C0, 1 Ja k ie ru n k u - Z w ró c iłe m  się p rzyczyn  n ieza leżnych  od zlecen io - tłu m a c z y li, iż  n ie  będzie w ięc do k ie ro w c y , k tó ry  ju ż  od- daw cy), zak ład  zobow iązany je s t za

um.y P (po w o r-  jeżdżał, aby c h w ilę  zaczekał aż p łac ić  k o n tra h e n to w i ka rę  w  wyso
'yaPole), w  ko ń cu  zaś owa pan i wsiądzie . W o d pow iedz i kośc i n ie  n iższej od 1 p roc. ceny
^ „ bdgaz^ W^ 1 n ie  ^  ¡do usłyszałem , iż m u  się spieszy. G dy  u s łu g i — n ied ługo  będę m ia ł na-

łń t ^ SP° rtU  teS°  rodza^u m a te ria - za re p liko w a łe m , że to  p rzecież m o p ra w ę  dokonaną p ra w ie  za darm o, 
¿ T n  «• r .  I11®1} 1 1 b y to b y  n iegrzeczn ie  n ie  za- a je ś li je j  dotychczasowe tem po  n ie

f ip ? ”  W ty m  p rzyp a d *tu  m ,a ł  ra - b rać  te j p a n i — zostałem  ob rzu co - u legn ie  zm ianie — w ła śc ic ie l zakła
n y  s tęk iem  n ie w yb re d n ych  s łów . du  będzie m i m us ia ł dopłacić.

. L Z ł i t L m f t  P opros iłem , a b y  w  obecności dziec A  ta k  napraw dę, to  ch c ia łb ym
(N azw isko  i  adres znane re d a k c ji)  ka  n ie  u żyw a ł ta k ic h  e p ite tó w , w reszcie  w iedzieć, k ie d y  o trzym a m  

gdyż będę m u s ia ł na n iego z łożyć n a p ra w io n y  apara t, n iezbędny m i 
OD R ED .: M y  też c h c ie lib yśm y  skargę. T o  z k o le i ta k  ro z juszy ło  w  czasie w a ka c ji, 

w iedz ieć, czy k ie ro w ca  bagażów ki taksów karza  i  spow odow ało ta ką  la  M ariusz  OC-RODOWCZYK
je s t czy n ie  je s t upow ażn iony do w in ę  ryn sz to ko w e j „ ła c in y ” , że n ie  D obra  Szczecińska u ł. G ran iczna  20

— G ŁÓ W N Y  ce l, ja k i o b ra liśm y  
sobie, o rg a n izu ją c  to  spo tkan ie  m ło ­
dzieży szkó ł p la s tycznych  z k ra jó w  
so c ja lis tyczn ych , to  w spó łzaw odn ic ­
tw o  a rtys tyczn e  uczn iów  i  w y m ia ­
na doświadczeń w arsz ta tow ych . 
U czes tn icy  p len e ru  m a lu ją  n ie  t y l ­
ko  tu ta j — nad Zalew em  Szczeciń­
sk im , a le  także w  fa b ry c z n e j sce­
n e r i i  na te re n ie  K o m b in a tu  Che­
m icznego „P o lic e ” . Po p o łu d n iu  od­
b y w a ją  się w yc ie czk i au toka row e  
podczas k tó ry c h  m łodz ież zapozna­
je  się z przeszłością i  os iągn ięc iam i 
k u ltu ra ln y m i Pom orza Zachodniego. 
B y liś m y  w  K a m ie n iu  P o m o rsk im , 
w  Szczecinie, m łodz ież w ys łucha ła  
ró w n ie ż  odczy tów , ilu s tro w a n y c h  
przezroczam i, o h is to r i i  z a b y tkó w  
naszego reg ionu . Są tu ta j zn a ko m i­
te  w a ru n k i do w y p o czyn ku . S łoń­
ce, w oda, sprzęt w o d n ia ck i... P le ­
n e r rozpoczął się 10 czerwca. Z a­
kończenie i  w ie lk ą  w ys taw ę  pop le ­
ne row ą  p la n u je m y  na  25 bm.

W SPÓŁORGANIZATOR EM 
spotkania uczniów szkół plas­
tycznych z k ra jó w  socjalistycz­
nych jest Kom binat Chemiczny 
„Police” . D yrekcja zakładów 
um ożliw iła  uczestnikom plene-

M O D ELK Ą była koleżanka 
Czechosłowacji.

(Zdjęcia: Z. Jodkowski)

Z Kraju Rad
Z Ł O Ż A  W Ę G LA  

W ZSRR

Z Ł O Ż A  w ęg la  w  ZSRR znacznie 
p rzew yższają zasoby ro p y  n a fto w e j 
i  gazu ziem nego, d la tego  też stale 
w zrasta  znaczenie tego surow ca ja ­
ko  źró d ła  ene rg ii. W ro k u  1980 w y ­
dobyc ie  w ęgla w  ZSRR w yn ies ie  
805 m in  to n . Do końca bieżącej 
p ię c io la tk i (1978—80) ponad 1/3 w y ­
dobyw anego węgla pochodzić bę­
dzie z k o p a ln i o d k ry w k o w y c h . Obec 
n ie  n a jw ię kszą  k o p a ln ią  Jest „R as- 
padzka”  w  Z ag łęb iu  K u ź n ie c k im . W 
ty m  ro k u  w ydobędzie s ię  tam  7,5 
m in  ton  w ęgla. W szystkie  ko p a ln ie  
w  Z w ią zku  R adzieck im  wyposażono 
w  na jnow ocześnie jsze urządzenia 
techn iczne , u m o ż liw ia ją ce  je d n o ­
czesne u rab ia n ie , za ładunek oraz 
t ra n s p o rt w ęgla, a także podstem - 
p lo w y w a n ie  w yro b isk .

R A D Z IE C K IE  p rzeds ięb io rs tw o ra ­
to w n ic tw a  m orsk iego  „S ow so juz- 
p o d jo m ”  dz ień i  noc u trz y m u je  
łączność ze s w ym i s ta tka m i, k tó re  
pe łn ią  służbę na m orzu . Do n a jc ie ­
kaw szych  a k c ji ra to w n ik ó w  m or­
s k ic h  na leżało gaszenie pożaru na 
e g ip sk im  m o to row cu  pasażerskim  
„P a tr ia ”  oraz u ra to w a n ie  za łog i 
g reck iego  s ta tk u  „A n n a ” , k tó ry  
osiad ł na  m ie liźn ie  na M orzu  M ar- 
m ara. Osiem  oddzia łów  tego przed­
s ięb io rs tw a  w y k o n u je  także  w ie le  
p rac na rzecz gospoda rk i narodo­
w e j, ta k ic h  ja k :  budowa urządzeń 
hyd ro te ch n iczn ych , re m o n ty  s ta t­
k ó w , oczyszczanie k o ry t  rzecznych 
itp .

SERCEM u k ła d u  prognozow an ia  
pogody w  Z w ią zku  R adz ieck im  jes t 
C e n tru m  H yd rom eteo ro log iczne  w  
M oskw ie. T y lk o  d la  radz ieck iego  
„A e ro f ło tu ”  sporządza słę tu ta j co ­
dzienn ie  oko ło  15000 prognoz me­
te o ro log icznych . O becnie opracow u­
je  się m etodę autom atycznego re ­
je s tro w a n ia  i  p rzesy łan ia  danych  
o pogodzie przez s tac je  k o n tro ln e  
do ce n tru m . W  w ie lu  re jonach , rep. 
na  K am czatce i  S acha lin ie , progno­
zy m eteoro log iczne  są podawane 
n ie p rze rw a n ie  w  sp e c ja ln ym  p ro ­
g ram ie  ra d io w ym .

M IA S T A  Z A  K O ŁE M  
PO D BIE G U N O W Y M

W  P R O JE K T O W A N IU  m ia s t leżą­
cych  za ko łe m  podb iegunow ym  spe­
c ja liz u je  się w  Z w ią zku  R adzieck im  
L e n in g ra d z k i In s ty tu t  N a u kow o-B a­
daw czy P ro je k to w a n ia  E ksp e ry ­
m enta lnego. N ow e m iasta  pow sta ją . 
z w y k le  w  m ie jscach , gdzie  w ys tę ­
p u ją  duże złoża ro p y  n a fto w e j, ga­
zu  ziem nego i  k o p a lin  użytecznych. 
B u d u ją c  dom y na pó łnocy  trzeba 
przede w szys tk im  pam ię tać o za­
p e w n ie n iu  c iep ła  ic h  m ieszkańcom , 
d la tego  też  b u d y n k i z re g u ły  są 
p o k ryw a n e  przezroczystą p ow łoką , 
pod k tó rą  zn a jd u ją  się w span ia łe  
z ie lone  o g rody , s tre fy  re k re a c y jn e  
i  te re n y  sportow e.

Książki nadesłane
O kręg  s ied leck i I942-J-1944 (MON, 

cena 120 zł).
A . W o ło w czyk , T . Żaczek — 

„F IN A N S O W A N IE  IN W E S T Y C JI”  
(PW E, cena 35 zł).

M. Suszek — „F IN A N S E  JED N O ­
S TE K  O BR O TU  Ś R O D K A M I PRO­
D U K C J I (PW E, cena 24 zł).

G. B o ja r -F ija łk o w s k i, M. P rokop  
„Ś L A D A M I Ż O Ł N IE R S K IE J  

D R O G I”  (M O N , cena 60 zł).
K . K o rzan  — „O R Z E C Z E N IA  Z A ­

S TĘPU JĄC E O Ś W IA D C Z E N IA  W O-
I ”  (PW N , cena 35 zł).
M . C ze rw ińsk i — „O K IE M  PRZE­

C H O D N IA ”  (P IW , cena 20 zł).
M. C ze rw ińsk i — „M A S Z Y N O ­

ZN A W S TW O  D LA  T E C H N IK Ó W  
W ŁÓ K IE N N IC Z Y C H  I  DR ZEW ­
N Y C H ”  (W S IP , cena 32 zł).

„CGNDOR DE LOS ANDES“  
dla Polaka

IN Ż Y N IE R  P io tr  Z u b rz y c k i p rz y ­
je c h a ł do B o liw i i  po 1950 ro k u  i  ja ­
ko  je d ćn  ze s łyn n ych  po lsk ich  ge­
o logów  zapisa ł się na  trw a łe  w  pra 
cach o d k ry w c z y c h  tego re jo n u  św ia 
ta . Jest szefem s łużby  geo log iczne j 
C O M IB O L, in s ty tu c j i ,  k tó ra  zarzą­
dza 180 ko p a ln ia m i. W  B o liw i i  w  
p ob liżu  g ra n ic  A rg e n ty n y  i  C h ile  
o d k ry ł now e złoża c y n y  1 srebra, 
za co zosta ł odznaczony n a jw y ż ­
szym  o rd e re m  re p u b lik i — „C o n d o r 
de los A ndes” .

ZŁOTOUSCI
STANY ZJEDNOCZONE posia- znajdujq się w Arizonie i Monta- 

dajq okiualnie nojliczniejszq ple- nie — na terytoriach stanowiq- 
jodę złatoustych mężów stanu, cych konstytucyjnie zawarowane, 
którzy na temat obrony praw rezerwatowe włości indiańskie, 
człowieka przegadali w ciqgu głównie stosunkowo licznych i 
półrocza tyle godzin, ile kilome- wyróżniajqcych się do niedawna 
trów liczy trasa kosmiczna z Zie- silnq rozrodczościq szczepów 
mi na Księżyc. Jak jednak pogo- Cheyenne i Navaho. Zanim chwy- 
dzić ten imponujqcy rekord z fak- ci się więc za pióro, by sygno- 
tem, iż na 19 ONZ-owskich kon- wać kłopotliwe konwencje ONZ, 
wencji międzynarodowych, doty- złapano się za skalpel I w obu 
czqcych praw człowieka, tylko 3 stanach trwa masowa akcja ste- 
zostały ratyfikowane przez USA? rylizowania Indianek. Cel: wy- 
Na przykład nie podpisane zosta- trzebienie rdzennej ludności, 
ły konwencje w sprawie zniesie- Wybitna uczona indiańska, dr 
nia politycznej i prawnej dyskry- Connie Redhird Uri — „Czerwony 
minacji rasowej oraz ścigania Ptak”  domaga się na waszyng- 
zbrodni ludobójstwa — obydwie tońskim Kongresie zbadania tej 
zwiqzone z problemem Indiań- zbrodni ludobójstwa. Dochodzenia 
skich pramieszkańców kraju. potwierdziły, że już 25 proc. In-

Tak się składa, że połowa orne- dianek zostało na zawsze pozba- 
rykańsk eh zasobów uranu i trze- wionych macierzyństwa, 
cia część zasobów węglowych Arwfcoł WERESZCZAK

Frederick. Forsyth

m  wojnu
■)4 W  »  *  i l l

Danesbrook Productions Ltd 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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—■ Chce być z panem, szczery — poimedział do 
Niemca — Jeżeli zakupię Toscanę, to nie będę na 
n ie j przewoził ziemnych orzeszków. Towar, k tó ry  na 
n ią  załaduję, pociąga za sobą pewne ryzyko. Rozła­
dunek będzie ju ż  prosty, bo odbędzie się na wodach 
eksterytoria lnych. Potrzebny m i jest dobry kapitan, 
♦ Semmler polecił m i pana. Sprawa wygląda
tak, Po nabyciu Toscany zaproponuję panu stanoim- 
sko kapitana. Z ao fia ru ję  panu gwarancję dw u kro t­
nie uryzszego n iż  obecnie sześciomiesięcznego wyna­
grodzenia oraz prem ię 5000 dolarów  za pierwszy rejs. 
Rozpoczniemy go za dziesięć tygodni.

Waedenberg słuchał w  milczeniu. Wreszcie uśmie­
chnął się, powsta ł i  wyciągnął się.

— No, więc ma pan ju ż  kapitana.
— Doskonale. A le  trzeba jeszcze kupić statek.
— Z tym  nie będzie trudności. I le  pan chce zapła­

cić?
— I le  jest wart?  — skontroioał Shannon.
— Tyle, ile  można za niego dostać na ryn ku  —■ od­

pow iedział Waedenberg. — Konkurenci pańscy 
oświadczyli, że mogą dać 25 000 fu n tó w  i  ani grosza 
więcej.

— Dam 26 000 — pow iedział Shannon, — Czy ka­
p itan  zgodzi się na to?

— Oczywiście. Czy zna pan włoski?
— Nie.
— S p ine tti nie m ów i po angielsku. Ja mogę być 

tłumaczem. 1 załatw ię to ze starym  za tę cenę. Spi­
ne tti na pewno odda panu statek. M ój awans na ka­
pitana też go ucieszy. Na kiedy pana umówić?

— Na ju tro  rano.
— Dobrze. Spotykam y się o dziesiątej, tu, na po­

kładzie.
Uścisnęli sobie ręce, po czym dw a j najem nicy ze­

szli na ląd.
„M a ły  M ark”  V lam inck zawzięcie pracował w  

zam kniętym  na klucz garażu, przed któ rym  stała je ­
go furgonetka. Spędzał tak samotnie ju ż  drugie po­
południe i  niem al zakończył pracę nad pierwszą 
częścią sioego zadania.
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W głębi garażu pod ścianą, ustaw ił drewnianą la ­
wę, na k tó re j u łoży ł zestaw narzędzi zakupionych za 
otrzym ane od Shannona 500 funtów . Resztę wydał 
na kupno fu rgone tk i i  innych potrzebnych przedm io­
tów. Pod drugą ścianą stał rząd dużych pustych b la­
szanych beczek. B y ły  jaskrawozielone i  ozdobione 
znakiem fabrycznym  znanej f irm y  Castrol. M a rk  od­
k u p ił je tanio od jedne j z f irm  żeglugowych w  por­
cie. Zaw iera ły  poprzednio gęsty o le j s iln ikow y, co 
było wypisane na każdej z nich.

U staw ił pierwszą beczkę dnem do góry i  w yc ią ł 
w n im  spory krąg, pozostawiając jednak na obux>- 
dzie dna kołn ierz m eta low y szerokości czterech cen­
tym etrów . Następnie zd ją ł z Samochodu dwie skrzy­
nie ze Schmeisserami. Każdy pistolet ow inął ja k  m u­
m ię nagumoioaną taśmą, przymocował do niego pięć 
m agazynków i  w łoży ł go do to rby z p lastiku  i  ta k ­
że dokładnie za lepił taśmą. W ten sposób broń była 
całkow icie zabezpieczona przed wilgocią.

Zaw iną ł następnie dwadzieścia takich  paczek w  
jedną dużą pakę i  wpuścił przez wycięty otw ór do 
beczki. Pojemność je j wynosiła 44 galony, czy li 200 
l i tró w  oleju. Po w łożeniu p istoletów  zostawało jesz­
cze sporo w o lne j przestrzeni.

M ark przystąp ił teraz do zamknięcia beczki. M ia ł 
ju ż  przygotowane uprzednio, wycięte w  portowym  
warsztacie mechanicznym blaszane kręg i o średnicy 
odpowiadającej w ym iarom  dna beczki.

Pół godziny trw a ło  dokładne opiłowanie i  oszlifo­
wanie pierwszego kręgu, aż dokładnie pasował do 
dna i  całkow icie zakryw a ł czterocentym etrowy ko ł­
nierz powstały po wycięciu o tw o r i. Pa ln ik iem  z silną 
parową dmuchaioą podłączoną do b u tli z gazem oraz 
cyny, zaczął p rzylutow yw ać krąg do kołnierza.

W zasadzie m eta l ła tioo lu tu je  się z metalem i w  
ten sposób powstaje bardzo mocne złączb. A le  
spraioa jest trudniejsza, kiedy chodźi o beczkę po 
oleju, na k tó re j zawsze pozostaje cienka powłoka 
tłuszczu Mocne rozgrzanie w yw o łu je  parowanie te j 
pow łok i i  grozi niebezpieczeństwem wybuchu, toteż 
trzeba obniżać temperaturę za pomocą strum ieni 
pary. Ponadto powstałe w  ten sposób złącze nie jest 
zbyt silne. Jednakże, jeżeli tak ich  beczek nie prze­
wraca się zbyt gw ałtownie, spojenie powinno w y trzy ­
mać norm alny transport.

(Ciąg dalszy nasia.pi)
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Dziś zakończenie tu rn ieju  o „K w iat M agnolii”

Wielki finał
Drzymalski - Dobrowolski

D Z IS IA J na kortach przy al. Wojska Polskiego nastąpi za­
kończenie, trwającego od poniedziałku, V I I  Ogólnopolskiego 
T u rn ie ju  Tenisowego o sym boliczny „K w ia t M agno lii'’.

Wczoraj rozegrano pierwsze 
spotkanie finałowe, w k tórym  
zm ierzyły się: Danuta Szwaj 
z Wandą Rejdych. Mecz nie za­
dow o lił sym patyków ; bowiem 
b y ł mało a trakcy jny  i przy tym  
rozgrywany w wolnym  tempie. 
Każda z zawodniczek czekała na 
błąd przeciwniczki. P iłk i bardzo 
proste do odbicia wędrowały 
poza boczną lin ię  ko rtu , bądź za 
trzym yw a ły się na siatce. Osta­
tecznie zwyciężyła bardziej do­
świadczona, by ła  m is trzyn i Pol 
ski D. Szwaj 6:4 i  7:5.

Na dobrym  poziomie stały oby

Czy Ali straci 
tytuł mistrza?
t v  S TO LIC Y  J a p o n ii p rzebyw a ł 

osta tn io  E l lias  C ordova  (Panam a), 
p re zyd e n t W B A . O św iadczy ł, że fe ­
de rac ja  boksu zaw odowego w yd a ła  
zarządzenie zab ran ia jące  o rgan izo ­
w an ia  spo tkań  p rze d s ta w ic ie li p ro ­
fes jo n a ln e g o  p ięśc la rs tw a z re p re ­
z e n ta n ta m i in n y c h  ga łęz i spo rtu . 
Jeś li w ięc , A m e ry k a n in  M uham m ad 
A l i  w eźm ie u dz ia ł w  rew anżow e j 
w a lce  z ja p o ń sk im  zaw odow ym  ka- 
ra c is tą  A n to n io  In o k i,  to  W o rld  
B o x in g  Associated pozbaw i go t y ­
tu łu  zawodowego m is trza  św iata 
w a g i c ię żk ie j

PR ZED  ro k ie m  w  s ły n n e j to k i j ­
s k ie j h a il B udokan  s p o tk a li się po 
raz p ie rw szy  A li  i  In o k i. „M ecz 
s tu le c ia ”  poprzedzony n a trę tn ą  re­
klam ą , tra n s m ito w a n y  przez w ie le  
s ta c ji te le w iz y jn y c h  okazał się an- 
typ ro pagandą  sportu . W iększość 
z 13 „ ru n d ”  In o k i spędził leżąc na 
plecach i  u s iłu ją c  dosięgnąć ko p ­
n ia k a m i krążącego w o kó ł niego 
boksera. A l i  chao tyczn ie  m io ta ł się 
po r in g u , rzuca ł w y z w is k a  pod ad­
resem  ry w a la  i  da rem n ie  u s iło w a ł 
»dzie lić pięścią Inok iego .

„ W A L K A ”  w yw o ła ła  fa lę  o s tre j 
k r y t y k i  p rasow e j. O becnie w  ob ro ­
n ie  zasad ro zg ryw e k  spo rtow ych  
w y s tą p iło  ró w n ie ż  św ia tow e  sto­
w arzyszen ie  boksu zawodowego.

dwa spotkania półfina łow e męż 
czyzn. W pierwszym  spotkali 
sie K idoń i  Dobrowolski. P ie r­
wszego seta w  ładnym  sty­
lu  w yg ra ł K idoń  6:4, grając w 
pewnych okresach bardzo dob­
rze i  będąc zawodnikiem  zdecy­
dowanie lepszym od przeciw ni­
ka. W  drugim  secie Dobrowol­
ski zdążył się jednak „pozbie­
rać”  i w yg ra ł go 6:3. Trzeci set 
przyniósł w iele em ocji licznie 
zebranej publiczności, któ ra  nie 
szczędziła braw  dla św ietnie 
grającego K idonia. P row adził w 
tym  secie ju ż  4:1 i  wydawało się,, 
że nerwowo gra jący D obrow ol­
sk i ju ż  nie odbierze m u zw y­
cięstwa. A  jednak. Dobro­
w o lski zaczął grać spokoj­
niej, popełn ia ł m n ie j b łę­
dów i  widząc słabszą grę K i­
donia posyłał szybkie p i ł­
k i, któ re  sp raw iły , że ryw a l 
nie w ytrzym a ł spotkania kon­
dycyjn ie. U spraw iedliw ieniem  
dla K idonia jest fakt, że roze­
g ra ł on wczoraj rano wyczer­
pujący mecz ćw ierćfina łow y z 
Gajdą. Oczekiwany z dużym za­
interesowaniem drugi mecz pół 
fina łow y pomiędzy D rzym al- 
skim  a Harasymem nie przy­
niósł emocji za sprawą sa­
mego Harasyma. W pierwszym 
secie mimo, że poniósł on po­
rażkę 6:4 zaprezentował się z 
dobrej strony. N ie jednokrot­
nie s taw ia ł opór przeciw niko­
w i. W drugim  secie jednak po­
puścił i D rzym alski w ygra ł aż 
6:0 grając dalej z lekkością i 
swobodą i pokazując wysokie 
um iejętności techniczne wspar­
te dużą ruchliwością w  całym 
spotkaniu.

Do konfrontac ji s ił pomiędzy 
fina lis tam i — Drzym alsklm  i 
Dobrowolskim  dojdzie dzis ia j o

godz. J5.30 na korcie centra l­
nym. T rudno typować faw oryta  
zważywszy, że obaj zawodnicy 
prezentują w yrów nany po­
ziom. M im o rozegrania już k i l ­
ku meczów żaden z nich w łaś­
ciw ie nie został zmuszony do 
całkowitego w ysiłku . Dobrowol­
ski co prawda uczynił to  grając 
z K idoniem , ale ty lko  w  pew­
nych okresach gry. Jeżeli chodzi 
o Drzymalskiego to wydaje się, 
że ten zawodnik z meczu na 
mecz gra coraz lepiej. Tak 
więc spotkanie fina łow e zapo­
wiada się bardzo ciekawie i na 
pewno dostarczy nam w ie lu  
emocji. B.T.

NAW ET najlepszym zda­
rza ją  się potknięcia na kor 
de. Na wim bledońskim  tu r  
n ie ju  zdarzyło się to obroń 
cy ty tu łu  mistrzowskiego 
Szwedowi B. Borgowi w  
w ygranym  pierwszym po­
jedynku z Włochem A. Zu - 
garelli.

(GAF-AP)

J. Nastase:

n Kasjerzy mnie lubią"
I L I f i i  Nastase, n a jw y ż e j no tow a­

n y  w  św ia to w e j czo łówce ten is ista  
% k ra jó w  so c ja lis tyczn ych , ma w 
R u m u n ii tysiące w ie lb ic ie li.  Jest on 
je d n a k  ,tzw . „c z ło w ie k ie m  k o n f l ik ­
to w y m ” , często n ie  um ie  zapano­
wać nad n e rw a m i, obraża sędziów, 
p rz e c iw n ikó w , publiczność. W spra 
w ozdaniach z jego  w ystępów  p o ja ­
w ia ją  się n ie k ie d y  ta k ie  s tw ie r ­
dzenia, ja k  po zw yc ięsk im  po je ­
d y n k u  z Janem  Kodesem w  Pa­
ryżu :

„T Y M  razem N AS TA S E  w yg ra ł 
w w ie lk im  s ty lu , tak  pew n ie , iż  n ie  
m u s ia ł nawet uciekać się do sw ych 
zw ycza jn ych  sztuczek...»».

Nastase mą w ięc obok licznych  
w ie lb ic ie li rów n ież  sporo oponen­
tów . K u  powszechnem u zdum ien iu  
— na liśc ie  na jlepszych  spo rtow ców  
R u m u n ii w  ub. ro k u  znalazł się on 
dop ie ro  na... s iódm ym  m ie jscu !

Co m yś li o tym  sam „N a s ty ” ?
— Czy uważasz, że w sporcie 

masz p ra w d z iw ych  p rzy ja c ió ł?
— W śród na jb liższych , a le  o tym  

n ie  muszę spec ja ln ie  m ów ić . W 
sporcie  m o im  p rz y ja c ie le m  jes t 
Connors. Nasza p rzy ja źń  by ła  g łę ­
boka zwłaszcza w  okresie  gdy g ra ­
liś m y  razem  debla. O s ta tn io  rza­
d z ie j spo tyka m y  się na tu rn ie ja c h  
i  n ie  ma o k a z ji do zacieśn ien ia  
p rz y ja c ie ls k ic h  ko n ta k tó w .

— Co oznacza d la  c ieb ie  p rz y ­
jaźń?

— B yć  z k im ś  na dobre l  złe. 
T en is  to  w ie lk ie  koczow an ie , n ie  
m a czasu na odpoczynek. Cóż, przy 
ja źń  n ie  ro d z i się z dn ia  na dzień. 
T rzeba ją  p ie lęgnow ać. Czasem coś 
się n ie  uda je . T o  jest w łaśn ie  ta 
c h w ila  k ie d y  p ow in ien  znaleźć się 
k to ś  b lis k i k to  w  oczy pow ie  co 
się z ro b iło  źle, p o radz i, doda o tu ­
chy. T o  je s t w łaśn ie  p rzy ja źń .

—■ Na ko rc ie  często bywasz wścle 
k ły ,  u ie  do w y trz y m a n ia , czy m y ­
ślisz, że p rz e c iw n ic y  c ię  lub ią?

— U ważam , że ludz ie , k tó rz y  na 
k o rc ie  p o tra f ią  w  oczy pow iedzieć

sobie to , czego w  szatni b y  Juź n ie  
p o w ie d z ie li, muszą i  poza k o rte m  
pozostać p rz y ja c ió łm i. P rzecież to 
ty lk o  gra.

— Znaczy to , iż  uw ażasz że moż­
na w ygrać mecz n ie  ty lk o  te n i­
sem?

— Przecież ńa k o r t  wchodzą lu ­
dzie z ra k ie ta m i i  je d n ym  celem  
— w ygrać . Po p ro s tu  z ro b ić  wszyst 
k o  d la  zw ycięstw a. „15”  mogę u- 
zyskać ty lk o  d ob rym  uderzeniem , 
n iczym  in n y m  i pod w a ru n k ie m , 
że sędzia ma dobre  oczy. F a k ty c z ­
nie , pomagam sobie często n ie te - 
n iso w ym i gestam i, d e n e rw u ją cym i 
iy w a l i .  In n y  ju ż  n ie  będę. Bardzo 
chcę w y g ryw a ć , n ie  m yślę  o żad­
n e j do d a tko w e j s tra te g ii, chcę w y ­
g ra ć  w łasną grą.

— K ie d y  by łeś  najszczęśliw szy na 
korc ie?

— Jestem  im p u ls y w n y , p o tra fię  
zm ob ilizow ać w szys tk ie  s iły , ra du je  
m n ie  gdy w y g ry w a m  t  gdy podo­
ba się to  ludz iom . K ie d y  p rzeg ry ­
w am  ta k i m ecz ja k  w  Pucharze 
Davisa w  B ukareszcie  ze Stanem 
S m ithem  ludz ie  n ie  mogą m l tego 
zapom nieć. A  w  sporcie  w yg ryw a  
Jeden, w  ten is ie  n ie  is tn ie ją  re ­
m isy... K a s je rzy  m n ie  lub ią , p rzy ­
ciągam  w idzów  na try b u n y , sta­
ram  się bow iem , aby ten is  i  p rzy  
ty m  ko losa lnym  nap ięc iu  pozosta­
w a ł p ię kn y  w sw e j d ra m a tu rg ii.  
P rzeżyłem  ju ż  w ie le  ria k o rc ie , a le 
uczucie  spe łn ien ia  m arzeń będę 
m ieć dop ie ro  po w y g ra n iu  W im b le  
donu.

— W ierzysz, że c l sie to  uda? 
W kró tce  będziesz m ia ł 31 ła t?

— M am  jeszcze czas. Z  w ie k ie m  
p rzyb yw a  dośw iadczenia. K ie d y  się 
w y g ry w a  ma się uczucie, że czło­
w ie k  n ie  s ta rze je  się. G dy a n a li­
zu ję  p rzyczyn y  po ra żk i, zaglądam  
do ka lendarza  ! p rzyp o m in a m  so­
b ie  o fakc ie , iż  la ta  m i u c ieka ją . 
A le  na razie  w y g ry w a m  i  w ierzę, 
że z re a lizu ję  sw ó j ce ł w  tu rn ie ju  
w im b le d o ń sk im .
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Na razie tylko Węgrzy 
w  roli zw ycięzców

E L IM IN A C J E  p iłk a rs k ic h  m i­
s trzos tw  św ia ta  s tre fy  e u ro p e jsk ie j 
m in ę ły  p ó łm e tek . Z  78 spo tkań  prze 
w id z ia n ych  w  ka lenda rzu  ro z g ry ­
w ek odby ło  się ju ż  48. T ak  się skła 
da, że w  c iągu na jb liższych  dzie­
sięciu  ty g o d n i n ie  ma w  p ro g ra ­
m ie  g ie r żadnego meczu. W iosenna 
tu ra  została bow iem  zakończona, a 
na jb liższy po je d yn e k  dop ie ro  31 
s ie rpn ia . Pora w ięc, by dokonać 
k ró tk ie g o  choćby podsum ow ania 
oraz p rzy jrze ć  się b liż e j w yn iko m  
i  tabelom .

M im o, że do m e ty  w spółzaw odnic 
tw a  pozostało ju ż  ty lk o  30 spotkań, 
spraw a p ierw szeństw a cozstrzygnię 
ta została d e fin ity w n ie  dop ie ro  w  
g ru p ie  IX ,  gdzie po o g rom n ie  in te ­
resu jące j ry w a liz a c ji tr iu m fo w a li 
n ieoczek iw an ie  W ęgrzy pozostaw ia­
ją c  w  pokonanym  po lu  fa w o ryzo ­
w any zespół ZSRR oraz G rec ję . 
W arto  je d n a k  p rzypom nieć, że Wę­
g rzy  n ie  m a ją  jeszcze zapew nione­
go udz ia łu  w  fin a ła c h  m is trzo s tw  
św ia ta . Muszą jeszcze rozegrać dw a 
barażowe mecze z d rużyną, k tó ra  
za jm ie  trzec ie  m ie jsce w  tu rn ie ju  
z udzia łem  B ra z y lii,  B o liw ii i  P eru. 
T u rn ie j ten  odbędzie się w  lip c u  w  
C ali.

Z pozosta łych g ru p  w  najlepsze j 
sy tu a c ji są chyba P olacy, H o len ­
d rzy, Szwedzi i  zupe łn ie  nieocze­
k iw a n ie  — R u m u n i. U k ła d  w  p o l­
s k ie j g ru p ie  Jest znany. Obydwa 
mecze — z D anią 1 P o rtu g a lię  — 
g ram y na w łasnym  te ren ie . Szansa 
awansu je s t w ięc spora. H o lend rzy 
po zw ycięstw ie  w  B ru k s e li nad B e l 
gam i w yd a ją  się zdecydow anym i 
fa w o ry ta m i, podobnie Jak Szwedzi 
po d w u k ro tn y m  pokonan iu  S zw a j­
carów  i  je d n ym  zw yc ięs tw ie  nad 
N orw egam i. R um un i po sensacyj­
nym  sukcesie w  Z agrzebiu, gdzie 
p o kona li Jugos ław ię  2:0, są także 
bardzo b lis k o  sukcesu: W pozosta­
ły c h  grupach sprawa awansu jes t 
nadal o tw a rta . N aw et A u s tr ia cy  
m im o  zdecydowanego prow adzenia 
n ie  mogą być p ew n i swego. Czeka­
ją  ich  bow iem  rew anżow e mecze 
w  NRD i  T u rc ji.

G RUPA I
C ypr — Dam a 1:5, P o rtu g a lia  — 

Polska 0:2, Dama — C yp r 5:0, P o l­
ska — C yp r 5:0, P o rtu g a lia  — Da­
n ia  1:0, C yp r — P o rtu g a lia  1:2, Da­
n ia  — Polska 1:2, C yp r — Polska 
1:3.

1. Polska 8:0 12—2
2. D ania 4:4 11—4
3. P o rtu g a lia  4:2 3—3
4. C ypr 0:i0  3—20

Pozostałe mecze: 21.1X.77. Polska 
— Dania; 9.X.77. D ania — P ortu g a ­
lia ; 28.X.77. Polska — P o rtu g a lia ; 
16.XI.77. P o rtu g a lia  — C ypr. 

GRUPA U
F in land ia  — A n g lia  1:4, F in la n ­

d ia  — Lukse m b u rg  7:1, A n g lia  — 
F in land ia  2:1, Lu kse m b u rg  — W ło ­
ch y  1:4. W łochy  — A n g lia  2:0, A n ­
g lia  — Luksem burg  5:0, Luksem ­
b u rg  — F in la n d ia  0:1, F in la n d ia  — 
W łochy 0:3.

1. W łochy 6:0 9—1
2. A n g lia  6:2 11—4
3. F in land ia  4:6 10—10
4. Luksem burg  0:8 2—17

Pozostałe mecze: 12.X.77. Luksem  
bu rg  -  A n g lia ; 13.X.77. W io ch y  — 
F in la n d ia ; 16.XI.77. A n g lia  — W ło­

ch y ; 3 .X I I  .77. W ło ch y  — Lu kse m ­
burg .

G RUPA I I I
T u rc ja  — M a lta  4:0, N R D  — T u r ­

c ja  1:1, M a lta  — A u s tr ia  0:1, M a l­
ta  — N R D  0 :i, A u s tr ia  — T u rc ja  
1:0, A u s tr ia  — M a lta  9:0.

1. A u s tr ia 6:0 11—«
2. T u rc ja 3:3 5—2
3. NRD 3:1 2—1
4. M a lta 0:8 0—15

Pozostałe mecze: 24.IX.77. A u s tr ia  
— N R D ; 12.X.77. N R D  — A u s tr ia ; 
29.X.77. N R D  — M a lta ; 30.X.77. T u r ­
c ja  — A u s tr ia ; 16.XI.77. T u rc ja  — 
N R D ; 27.XI.77. M a lta  — T u rc ja .

GRUPA IV
Is land ia  — Belgia 0:1, Is la n d ia  — 

H o land ia  0:1, H o land ia  — Ir la n d ia  
P in . 2:2, Be lg ia  — Ir la n d ia  P h i. 2:0, 
B e lg ia  -  H o land ia  0:2, Is land ia  —
Ir la n d ia  P łn . 1:0.

1. H olandia 5:1 5—2
2. Belgia 4:3 3—2
3. Is land ia 2:4 1—2
4. Ir la n d ia  P łn. 1:5 2—5

Pozostałe mecze: 3 l.V III.77 . H o­
land ia  — Is la n d ia ; 4.IX.77. Belgia
— Is la n d ia ; 21.IX.77. Ir la n d ia  P łn.
— Is la n d ia ; 12.X.77. Ir la n d ia  P in . — 
H o la n d ia ; 26.X.77. H o land ia  — B e l­
g ia ; 16.XI.77. Ir la n d ia  P in . — B e l­
gia.

G RUPA V
B u łga ria  — F ra n c ja  2:2, F ranc ja  

Ir la n d ia  2:0, Ir la n d ia  — F ra n c ja
1:0, B u łg a ria  — Ir la n d ia  2:1.

1. B u łg a ria 3:1 4—3
2. F ra n c ja 3:3 4—3
3. Ir la n d ia 2:4 2—4

Pozostałe mecze: 12.X.77. Ir la n d ia  
— B u łg a ria ; 16.XI.77. F ranc ja  — 
B u łg a ria .

G R U P A  V I
N orw eg ia  — S zw ajcaria  1:0, Szw aj 

ca ria  — Szwecja 1:2, Szwecja — 
N orw eg ia  2:0, Szwecja — S zw aj­
ca ria  2:1.

1. Szwecja 6:0 6—2
2. N o rw eg ia  2:2 1—2
3. S zw a jca ria  0:G 2—5

Pozostałe mecze: 7.IX.77. N o rw e ­
g ia  — Szw ecja; 30.X.77. S zw ajca­
r ia  — N orw eg ia .

G R U P A  V I I
CSRS — Szkocja 2:0, S zkoc ja  — 

W alia  1:0, W alia  — CSRS 3:0.
1. W alia  2:2 3—1
2. CSRS 2:2 2—3
3. S zkoc ja  2:2 1—2

Pozostałe mecze: 2i.IX .77. Szko­
c ja  — CSRS; 12.X.77. W a lia  — Szko 
c ja ; 16.XI.77. CSRS — W alia .

G R U P A  V I I I
H iszpania — Jugosław ia  1:0, Ru-

— R um unia  0:2.
1. R um un ia 4:0 3—0
2. H iszpania 2:2 1—1
3. Jugosław ia 0:4 0—3

Pozostałe mecze: 26.X.77. H iszpa-
n ia  — R um unia 13.XI.77. R um unla
— Jugosław ia ; 30.XI.77. Jugosław ia
— H iszpania.

GRUPA IX
G recja  — W ęgry 1:1, ZSRR — 

G rec ja  2:0, W ęgry — ZSRR 2:1, 
G rec ja  — ZSRR 1:0, ZSRR — Wę­
g ry  2:0, W ęgry  — G rec ja  3:0.

1. W ęgry  5:3 6—4
2. ZSRR 4:4 5—3
3. G rec ja  3:5 2—6

. ■

Ż e g la r z e  

rozdzielili tytuły
N A JM ŁO D S I żeglarze naszego w  o 

je w ódz tw a  przez trz y  d n i w a lc z y li 
na wodach Jeziora D ębskiego o ty ­
tu ły  m is trzó w  ok rę g u  i  m is trzó w  
W o je w ó d zk ie j S p a rta k ia d y  M łodzie  
ży. T rz y  z sześciu m o ż liw ych  do 
zdobycia  ty tu łó w  zd o b y li żeglarze 
Szczecińskiego Ja ch t K lu b u , a 
czw artego w  klas ie  F in n  n ie  p rzy ­
znano z b ra k u  w ym agane j re gu la ­
m inem  ilo ś c i s ta rtu ją c y c h  (s ta rto ­
wało dw óch zaw odn ików ). W  k la ­
sie „O p ty m is t”  bezape lacy jn ie  zw y 
c ięży ł 11-letni M. K a rp iń s k i z JK S , 
zw ycięża jąc w  czte rech  z p ięc iu  
rozegranych  w yśc igów . W klas ie  
„C a d e t’ '  t y tu ł  m is trz o w s k i z d o b y li 
zaw odn icy  JK S  — D. Ju chn iew icz  
i  J. Szwoch. J. O lszew ski (JKS) 
s ta rtu ją c y  w  k la s ie  O K  D in g h y  
n ie  da l żadnych szans ryw a lo m , 
w yg ry w a ją c  5 z 6 w yścigów .

K lasa ..420”  posiada n a jb a rd z ie j 
w y rów naną  grupę  zaw odn ików  — 
n a jlepszym i okaza li się M ariusz 1 
Les ław  S w is te ln iccy  re p re ze n tu ją cy  
Pałac M łodzieży. Z  powodu b ra k u  
sprzętu klasa „470”  b y ła  n ie liczn ie  
obsadzona. Z w yc ięży ła  w  n ie j za­
łoga J K  4 W ia try  ze Ś w inou jśc ia  
— E. G in te r, W. K ry c z k a .

Regaty zosta ły przeprow adzone 
sp raw n ie . Ża łow ać Jedynie na leży, 
że n ie  c ieszy ły  się za in teresow a­
n iem  w ładz spo rtow ych , k tó ry c h  
p rze d s ta w ic ie li tru d n o  b y ło  do­
strzec zarów no na o tw a rc iu  ja k  i  
zam kn ięc iu  zawodów. W rezu ltac ie  
n ie  w ydano dyp lo m ó w  n ow ym  m i­
strzom . Z w ycięzcam i W o je w ó d zk ie j 
S p a rta k ia d y  M łodzieży zosta li: k la ­
sa „C a d e t”  Z. M ick ie w icz , P. P io­
tro w s k i (JK  4 W ia try ), klasa OK 
D in g h y  — J. O lszew ski (JKS), k la ­
sa „420”  — M. G ap ińsk i, R. O k iń - 
sk i (JK  4 W ia try ) , klasa „470”  — 
E. G in te r, W. K ry c z k a  (J K  4 W ia­
try ) . W p u n k ta c ji k lu b o w e j p ie rw ­
sze m ie jsce za ją ł JK  4 W ia try  ze 
Ś w inou jśc ia  przed  M KS Pogoń i  
JK  Szczecin. <**)

A. Mandziara 
trenerem piłkarzy

Pogoni
J A K  poinform ow ał nas wice­

prezes do spraw organizacyj­
nych M KS Pogoń J. W ięcław, 
od 1 lipca br. na stanowisku 
trenera I-lig o w e j drużyny p ił­
karzy nożnych nastąpi zmiana. 
W związku z wygaśnięciem 
kontraktu , szczeciński k lu b  opu 
ści m gr Bogusław Hajdas, któ­
ry  prowadził portowców przez 
ubiegłe dwa sezony. Nowym 
szkoleniowcem naszych ligow­
ców będzie m gr Aleksander 
Mandziara, by ły  p iłka rz  Szom­
bierek Bytom, a ostatnio trener 
B a łtyku  Gdynia.

W sobotę, w  Świnoujściu, od 
będzie się inauguracyjny meez 
w  Pucharze Lata pomiędzy Po­
gonią Szczecin, a duńskim  ze­
społem B K  Kopenhaga, w  k tó ­
rym  po raz ostatni poprowadzi 
portowców B. Hajdas.

Jednocześnie Zarząd KS Po­
goń in form uje, że przedsprze­
daż b ile tów  na to spotkanie 
odbywa się w  budynku k lubu  
przy ul. Twardowskiego, ( jk )

Fibak m y m i*
W ŚRODĘ, na tra w ia s ty c h  k o r­

tach  W im b ledonu  ro zg ryw ano  ko ­
le jn e  sp o tkan ia  d ru g ie j ru n d y  s in ­
g la  m ężczyzn. W ojc iech  F ibak  n ie  
m ia ł pow ażn ie jszych  tru d n o ść - z 
pokonan iem  Jana N orbacka  i  w y­
g ry w a ją c  6:3, 6:0, 6:2 z a k w a lif ik o ­
w a ł się do trz e c ie j ru n d y .
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CZW ARTEK, 
23 CZERWCA

DZIŚ:
Wandy, Zenona 

JUTRO:
Jana, Danuty

POGODA
ZACHM U RZENIE małe, 

okresami duże. Temp. do 
22 st. W ia try  słabe, zmien­
ne.

D ZIŚ  w  Szczecinie c iśn ien ie  
w yn o s i oko ło  1018 m il i  barów  
(763 m m  Hg). W  c iągu  dn ia  
n ie w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

O P A R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7; 
W EW N. — U n ii L u b e ls k ie j:  CH IR. 
— I I I  P om orzany p lus  Zdunow o; 
P O ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  S ka rg i; 
N E U R O LO G IA  — U n ii L u b e lsk ie j; 
D E R M A T O LO G IA  — Arkońsika.

PR ZYC H O D N IE

D ZIE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7 — g. 
19—7; DORO SŁYCH — a l. W o jska  
P o lskiego 72 -  g 19—7; N A D  O D R Ą 
18 -  g. 15—8; S T O M A TO LO G IC Z­
N A  — a l. W o jska  P o lskiego 72 — 
g 20—7

A P T E K I

P L. G R U N W A L D Z K I 42 — d oda tko ­
w o o d t ru tk i i  t le n  — te l. 345-51: 
M IC K IE W IC Z A  101 -  te ł 730-44;
A L . W Y Z W O LE N IA  107 -  te l
22-10-12; S TO ŁC ZY N . N A D  ODRĄ 
20 — te l. 23-94-22; ZDRO JE. B A T  
C H ŁO P S K IC H  54 — te l. 61-25-73

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — R. 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S TY ­
C ZNEJ — Jedności N a ro d o w e j 50 — 
te l 428-32 -  g 8—18 
K O LE JO W A  — te l. 460-23; P ociąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934; P ociąg i od­
jeżdżające -  933
U S ŁU G I — te l- 428-14 1 473-15 — g 
8—19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ w  Zatoce 
B ia ły c h  N iedźw iedz i”  g. 9, 11 — 
p o i.; „ H a it i  w yspa p rzek lę ta ”  g. 13, 
16, 19 — USA — panoram ., 1. 15 
(czw artek  i  p ią te k ); KOSMOS (tel. 
380-03) „K o c h a j a lbo  rzu ć ”  g. 8.30, 

*11, 13.30, 16, 18.30, 21 — poi. (czw ar­
te k  i  p ią te k ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„R o b e rt i  jego  m a łp ka ”  g. 16 —

TELEWIZJA
PRO G RAM  I

15.40 T V  In fo rm a to r  W ydaw niczy. 
16 O b ie k tyw . 16.20 D z ie n n ik  (ko lo r). 
16.30 C am erata w  O po lu  (ko lo r). 17 
T e le fe rie . 17.50 R eportaż w o js k o w y  
(ko lo r). 18.10 Pegaz (ko lo r). 18.50 Ra­
dz im y ro ln ik o m  (ko lo r). 19 D obra­
noc, d z ie n n ik  (ko lo r). 20.40 F ilm  
USA „K o ja k ”  (ko lo r). 21.30 F e s tiw a l 
P io se n k i P o lsk ie j w  O po lu  (ko lo r).

CSRS; „Z a pom n iana  m e lod ia ”  g. 18, 
20 — po i., 1. 12 (czw artek  i  p ią te k ); 
COLOSSEUM  (te l. 458-18) „L a to  Z
k o w b o je m " g. 9, 11.15 — CSRS, 1. 
12; „K ró lo w e  D zik iego  Zachodu”  g.
13.30, 16, 18.15, 20.30 — f r . ,  L 15 
(czw artek  i  p ią te k ); P O LO N IA  (te l. 
221-834) „C z ło w ie k  z m a rm u ru ”  g.
16.30, 19.30 — po i., 1. 15 (czw artek  
ł  p ią te k ); P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„M o rs k a  przygoda”  g. 10, 17 — poi.; 
„S a m i sw o i”  g. 11, 13, 15 — po i.; 
„N ie  ma m ocnych ”  g. 18, 20 — 
p o i.; „C h in a to w n ”  g. 22 — U S A , 1. 
18 — panoram , (czw a rte k  1 p ią te k ); 
D R U Ż B A  (te l. 356-05) „P rzepraszam  
czy  tu  b iją ? ”  g. 15.30, 18, 20.16 — 
po i., 1. 18; DER BY — „T ra g e d ia  
P ose jdona”  g. 21.30 — USA, 1. 15; 
OGRODOW E — „W y n a ję ty  czło­
w ie k ”  g. 22 — U S A , 1. 18; Z A M E K
— „S łońce  w schodzi' raz na d z ie ń " 
g. 18 — po i., 1. 15; S ZM A R A G D O ­
W E  (Z d ro je ) „R y z y k a n t”  g. 18, 20
— USA, l. 15 — pano ram .; M EW A
(Zelechow o) „Z ag łada  Ja p o n ii”  g. 
18.30 — ja p . — panoram ., 1. 15; 
H U T N IK  (S to łczyn) „K ró lo w e  D z i­
k ie g o  Zachodu”  g. 17.30 — f r . ;
„G o d z in y  g rozy”  g. 19.30; 1 M A J 
(2ydow ce) „T rz e j m u szk ie te ro w ie ”  
g . 17 — panam .; „S andakan  n r  8”  
g. 19 — ja p ., 1. 18; B A J K A  (P o li­
ce) „O jc ie c  ch rzes tny”  g. 17 — USA, 
1. 18 — cz. I I ;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(Trzebież) „G ehenna”  g. 20 — po i., 
1. 12; S Y R E N K A  (Jasien ica) „W  
u pa lną  noc”  g. 18 — USA, 1. 15; 
Z A T O K A  (N ow e W arpno) „T rzęs ie ­
n ie  z ie m i”  g. 18 — USA, 1. 15 — 
p a no ram .; D A R  (S targard) „M iło ść  
Adeili H .”  — f r . ,  i. 16; IN A  (S ta r­
ga rd ) „U d rę k a ”  — hiszp., 1. 15; 
R O B O T N IK  (P yrzyce) „W ążżż”  — 
USA, 1. 15; G RYF (G ry fin o ) „P ię - 
taszek i  R ob inson”  — ang., 1. 12; 
W IS Ł A  (G o len iów ) „Ja d z ia ”  — poi., 
a rc h iw ., 1. 12; „T e r ro r  M echago- 
d z i l l i ”  — ja p . — panoram . 
R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom. Zach. X I I I—X V II  w .; 
S ta re  srebra ze z b io ró w  w ła sn ych ; 
Pokaz jednego obrazu — te m a t m a- 
ry n is ty c z n y ;W ła d z tw o  K s iążą t Po­
m o rsk ich  g. 11—17; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed 1000 la t; P rzy roda  m orza; 
U rządzen ia  1 m echan izm y s ta tkó w  
m o rs k ic h ; G ospodarka m orska  na 
P om orzu  Zachodn im  1945—1970; 
D aw na  k u ltu ra  ludow a  na Pom orzu 
Z achodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  Za­
ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem iosła  1 m o­
n e ty  na Pom orzu Zachodn im ; W y­
staw a p rzy rodn icza : p ta k i:  K u ch n ia  
s ta ropom orska  — g. 11—17; T E A T R  
„P L E C IU G A ”  — fo y e r  — „Ś w ia t 
dziecka  w  oczach p la s tyka ” ; K L U B  
„13 M U Z ”  — p i. Żo łn ie rza  2 — 
A rc h ite k tu ra  s ta tkó w . K A W  — 
H o łd u  P rusk iego  8 — a k w a re le  He- 
'eny S to ja n o w sk ie j.

,2.40 D z ie n n ik  (ko lo r).

PR O G R AM  I I

16.05 F ilm  ra d *. „ T rz y  d n i w  życ iu  
W a n i Sdemionowa” . 17.30 F ilm  pop.- 
-n a u k o w y  „ In s ty n k t  czy św iado­
mość” . 17.45 „K to  p y ta  n ie  b łądz i”  
(ko lo r). W K in o  f i lm ó w  an im ow a­
n y c h  (ko lo r). 18.40 K ro n ik a . 19 Do­
branoc, d z ie n n ik  (ko lo r). 20.30 S tu ­
d io  p rze b o jó w  — p rog ram  T V  N R D  
(ko lo r). 21.15 G a le ria  34 m ilio n ó w  
(ko lo r). 21.55 „24 godz iny”  (ko lo r).
22.05 „S y lw e tk i X  M u zy” . 22.30 No­
ta tn ik  K u ltu ra ln y .  22.40 Cam erata 
w  O polu.

P IĄ T E K

8.35 F ilm  radź. „T rz y  d n i w  życ iu  
W a n i S iem ionow a” . 10 F e s tiw a l p io ­
senk i p o lsk ie j w  O polu (ko lo r). 16 
O b ie k tyw . 16.20 D z ie n n ik  (ko lo r). 
16.30 C am erata w  O po lu  (ko lo r). 17 
P ro g ra m  d la  na jm łodszych . 17.30 
W alce Brahm sa. 17.55 F ilm  radź. 
„M in e rz y  p odn iebnych  dróg”  (ode. 
o s ta tn i). 19 D obranoc, d z ie n n ik  (ko ­
lo r) . 20.30 F ilm  T V P  „P ra w o  A rc h i-  
medesa”  (ko lo r). 21.45 M agazyn in ­
fo rm a c y jn y  „S y g n a ły ”  (ko lo r). 22.15 
T e a tr  M a łych  F o rm  „P ró b a ” . 22.45 
D z ie n n ik  (ko lo r). 23 F e s tiw a l P io ­
senk i P o ls k ie j w  O po lu  (ko lo r).

PR O G R AM  I I

16.35 Pegaz (ko lo r). 17.20 P rom ień  
lasera i  żyw a k o m ó rk a  (ko lo r). 17.40 
P o radn ia  m łodych . 18.10 P rzed la ­
tem . 18.40 K ro n ik a . 19 D obranoc, 
d z ie n n ik  (ko lo r). 20.30 Reportaż 
„P ło c k ”  (ko lo r). 21 T u ry s ty k a  i  w y ­
poczynek. 21.30 „24 go d z in y”  (ko ­
lo r). 21.40 P o ra d n ik  zm o to ryzow a­
nego tu ry s ty  (ko lo r). 21.50 C am erata 
w  O po lu  (ko lo r).

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

17 „B a d a n ia  i  p ra k ty k a ” . 17.30 „T e ­
le fo n ” . 18. „D e lta  D u n a ju ” . 18.30 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 19 „M le k o ” .
19.50 P ozd row ien ia  T V  dziecięce j. 
20 „Ś w ia t w  k tó ry m  ż y je m y ” . 20.30 
K ro n ik a . 21 O b ie k tyw . 21.35 S tud io  
H a lle . 22.35 K ro n ik a . 22.45 F ilm  do­
ku m e n ta ln y .

P IĄ T E K

8.55 Jęz. ro s y js k i.  9.55 K ro n ik a . 10.30 
O b ie k tyw . 11 S tu d io  H a lle . 12 F ilm  
d o ku m e n ta ln y . 12.50 W iadom ości. 
16.15 F ilm  poi. „S ło w ik i” . 17.30 Po­
ra d y  d la  fo to a m a to ró w . 18.25 W ia­
dom ości. 18.30 Co ro b im y  z w o ln ym  
czasem. 19 G im nastyka . 19.10 „Jazz” .
19.50 P ozd row ien ia  T V  dziec ięce j, 
prognoza pogody, k ro n ik a . 21 
„O g ie ń  i  ló d ” . 21.55 G a le ria  D rez­
deńska. 22.10 Sport. 22.55 K ro n ik a .
23.05 F ilm  radź. „K o m e n d a n t o k rę ­
tu ” .

W IA D O M O Ś C I: 15, 18, 19, 20, 21, 22.
14.25 „S tu d io  „G a m a ” . 15.10 S tudio 
„G a m a ". 15.35 S tud io  „G a m a ” . 16.00 
T u  Jedynka . 17.30 R a d ic k u r ie r  18.33 
K om u przebó j w  w e rs ji in s tru m e n ­
ta ln e j?  18.15 G w iazdy  jazzu . 13.40 
G w ia zd y  p iosenki. 20.05 M uzyka.
20.26 N ow ości p ły to te k i przedstaw ia 
Rom an W asehko. 21.16 K o n c e rt ży­
czeń. 2S.23 Zespół „ A r p  L ife ” . 22.3( 
Reportaż na zam ów ien ie . 22.45 M in i- 
- re c lta l Joanny  R a w lk . 23.00 M iną ł 
dzień. 23.15 K o n c e rt sym fo n iczn y  
m u z y k i p o lsk ie j. 0.11 P ro g ra m  noc­
n y  z Bydgoszczy.

PRO G RAM  I I  
(na fa l i  230 m  i  U K F  67.52 MHz)

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30, 21.30,
23.30; SERW IS R Y B A C K I: 18.25. 
0.01.
13.20 D u d y  żyw ie ck ie . 13.35 Ze w si 
i  o w si. 13.50 M e lod ie  i  p iosenk i z 
p ły t  P o lsk ich  N agrań . 14.10 W ięcej, 
le p ie j,  now ocześnie j. 14.25 P o rtre ty  
w y k o n a w có w  h iszpańskich. 15.30 
R a d io fe rie . 16.10 K o n c e rt z now ych 
nag rań  O rk . P R iT V  w  K ra ko w ie .
16.40 P rzegląd A k tu a ln o ś c i W ybrze­
ża. 17.00 D źw iękow e w y d a n ie  m ie­
s ięczn ika  „Ja zz” . 17.20 Pow ieść m ie­
siąca. 17.40 R eportaż l ite ra c k i. 18.00 
S tołeczne a k tu a ln o śc i m uzyczne.
18.40 Śladem  in w e sto w a n ych  m ilia r ­
dów . 19.00 B a ro k  d la  w szystk ich .
19.40 M agazyn re k re a c y jn o -tu ry s ­
tyczn y . 20.00 In fo rm a c je , ra d y , p ro ­
pozycje . 20.10 R ad io la ta rn la . 20.30 
A rcyd z ie ła  m u z y k i X X  w ie ku . 21.40 
K orespondenc ja  z zagran icy. 22.00 
K s ią żk i, k tó re  na was czekają. 
22.30 W iersze J a d w ig i Has. 22.40 
„J a k  zostać w ie lk im  cz łow iek iem ” . 
23.10 K o n c e rt z nag rań  Chóru 
PR1TV w  K ra k o w ie . 23.35 Co s ły ­
chać w  św iecie . 23.40 P ieśn i G u ił-  
laum e 'a  de M achaut.

13.50 C za rn y  an io ł. 14.00 L a to  w  
F ilh a rm o n ii.  15.05 P ro g ra m  dnia. 
15.10 P rzeds taw iam y P a tty  S m ith . 
15.30 Poznaniana — m agazyn k u ltu ­
ra ln y . 15.50 F lam enco na m iękko . 
16.00 Jam  session pod gruszą. W.45 
Nasz ro k  77. 17.05 M uzyczna pocz­
ta  U K F . 17.40 F o top las tykon . 18.00 
M u zykob ran ie . 18.30 P o lity k a  dla 
w szys tk ich . 18.45 W szystk ie  nagra­
n ia  C h a rlie  P a rke ra . 19.15 Książka 
tyg o d n ia . 19.35 O pera tyg odn ia . 19.50 
C ia ło  m ojego w roga. 20.00 S tudio 
nagrań . 20.30 S ka rb y  B ib lio te k i N a­
rodow e j. 20.40 Pieśń d la  m arzyc ie ­
la . 21.00 R em in iscenc je  m uzyczne. 
22.08 G w iazda 7 w ieczorów . 22.15 Co 
w ieczó r powieść. 22.45 W  n o cne j c i­
szy. 23.05 Czas re laksu .

14.25 T e a tr PR  „J a k  w i lk  w  g łu ­
szy” . 16.05 U tw o ry  L u d w ig a  van 
Beethovena. 16.40 PA W . 17.00 A u ­
d y c ja  m łodzieżow a. 17.35 Szczeciń­
sk ie  popo łudn ie . 18.25 Kodeks i  k ie­
ro w n ica . 18.40 P ostaw y i  w zory. 
19.00 A k tu a ln o ś c i pedagogiczne 
19.15 Jęz. ro s y js k i. 19.30 M iło śn iko m  
w ie lk ie j p la n is ty k i.  20.15 Świecka 
m uzyka  hiszpańska. 21.00 H o ryzo n ty  
n ju z y k i. 21.40 K o n c e rty  z c y k lu  „L a  
Stavaganza” . 22.15 P o lity k a  i  społe­
czeństwo. 22.35 — W  k rę g u  spraw  
ro d z in n ych . 22.50 M in ia tu ry  Rameau 
i  C ouperina.

Gdy jedziesz do NRD

P ro p o zy c je  
na w e e k e n d

ROSTOCK

T e a tr L u d o w y , Duża Scena: sobo­
ta  — „R zym  a lbo  d ru g ie  s tw orzen ie  
św ia ta ” , n iedz ie la  — „C o  chcecie?” . 
M a ła  Scena: „6  d z ie w ic  i  1 męż­
czyzna” . Początek p rzedstaw ień  — 
godz. 19.30.

T e a tr K a m e ra ln y : sobota godz. 
19.30. „P la y  S tr in d b e rg ” .

Sala B a ro ko w a : opera  „P a n n a  Ju­
l ia ”  — n iedz ie la  godz. 19.30.

Sala S z tuk  P ię k n y c h : V I I  B ie n ­
na le  K ra jó w  N a d b a łty c k ic h . Co­
d z ienn ie  od godz. 9—18 z w y ją tk ie m  
pon iedz ia łków .

(ds)

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j I  (d yżu r o g ó lny); D Y ŻU R

N A U K A

PR ZY JM Ę  uczennicę do 
zak ładu  k ra w ie ck ie g o . 
Szozecin, R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j 21.

10755-G

M G R  IN Ż . p rzyg o to w u ­
je  do egzam inów , k o re ­
pe tyc je , m a te m a tyka , 
f iz y k a . T e l. 465-41.

10308-G

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N Y  la t  M,
bez na łogów  pozna pa­
n ią  do la t  30, ro zw ie ­
dzioną z m ieszkaniem , 
z d w o jg ie m  dzieci. O- 
fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11343.
B IU R O  M a trym o n ia ln e  
„W esta ”  poleca us ług i 
— o rg a n izu je  spo tkan ia  
zapoznawcze w e w łas-

POMOC dom owa 8 go- j 
d ż in  — potrzebna. C u- f 
r ie  S k ło d o w sk ie j 19. j 

10337-G j
ROŻNE

POG O TO W IE te le w i­
zy jne . Ś m iechow skł, te l. 
22-72-60. 10729-G
POGOTOW IE te le w iz y j­
ne. D ydo, te l. 22-84-82.

10123-G
POG O TO W IE te le w iz y j­
ne, inż . M asłow ski, te l. 
752-65. 9528-G
POG O TO W IE te le w iz y j­
ne 43-826. 9673-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . Zdz is ław  U znański, 
te l. 22-07-96. 8890- ~
A U T O D I A G N O S TY K  A 
sam ochodowa, u l. L in ­
dego 8, te l. 721-26.

7302-G
C Y K L IN O W A N IE  pa r­
k ie tó w , te l. 22-77-75.

11207-G
W Y K O N U JE  us ług i w 
zakresie  n a p raw y, k o n ­
s e rw a c ji 1 ins ta lo w a n ia  
urządzeń gazow ych, tel. 
37-183. 9836-G
PO SZU KU JĘ garażu 
p rzy  W łośc iańsk ie j lu b  
B udz iszyńsk ie j, te l. 82- 
-16-19. 10778-G
g a r a ż  z kana łem  na 
Pogodnie — sprzedam . 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11308.

LO K A L E

M-2 w  c e n tru m  — 
sprzedam . O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
10815.

K U P N O

B O N Y  P K O  — kupię. 
Te l. 22-90-24, po godz.
16. 11349-G

SPR ZED AŻ

W A R S ZA W Ę  223 com bi I 
ro k  1971 — sprzedam . I 
Te l. 23-93-49. 11357-G

Karolowi Jaremko
szczere w yrazy współczucia z po­

wodu śm ierci Ojca

składają:

koleżanki i  koledzy z Zarządu W o­
jewódzkiego Gospodarki Terenami 

w  Szczecinie.

Edwardowi Doboszowi
w yrazy głębokiego współczucia z 

powodu śm ierci Ojca

składają:

Rada, Zarząd, Podstawowa O rgani­
zacja Party jna , Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i  koledzy ze Spół­
dzie ln i Inw a lidów  „E lektrom et”  w 

Szczecinie.

SZCZECIŃSKIE 
W YD AW NICTW O  PRASOWE

zatrudni zaraz dobrze piszącą teletypistkę.
Zgłoszenia: pokó j n r 25, I I  piętro.

2355-K

0-171. 
F IA T A  112« p, 
nowego — 
Te l. 22-03-46,

CZĘŚCI do S iln ika  M e r- M O TO C Y K L MZ-250/2 — Z G U B Y
T ^ eS»->n18?7i “  * • “  bardzo d o b ry  -  G H A R R O U -L A A L A  zgu-
Te l. 820-171. 11350-G sprzedam . W iadom ość: b i ł  le g itym a c ję  studenc-

fabryeam e u l. K ośc ie lna  44/11. ką  PS. 11320-G
sprzedam. 11326-G A L E K S A N D E R  S K IT E K

NOW E m ik ro fo n y  Shu- zgub ił przepustkę  stocz- 
„  11346-G re  m o d e l 585 — sprze- n io w ą . 11329-G

R E N A U LT  D aupłunę, dam , te l. 442-20. M IE C Z Y S ŁA W  ZA B O -
lodów kę  m eblow ą s il-  11327-G R O W S K I z g u b ił prze-
m k  i  sk rzyn ię  b iegów  N A M IO T  n o rw e s k i d w u - pus tkę  stoczniową. 
S y re n y  103 — sprzedam , osobow y, ra d ia  B eetho- 11330-G
Sandom ierska  11. ven , s iem ens-Lam pow e  11. V I w y p a d ł z samo-

sprzedam. Jedności chodu na u l. W ie lk ie j 
l e w y  p rzedn i b ło tn ik .  N a ro d o w e j 9/2. 11324-G płaszcz dam ski. U cad -
biaszany do S y re n y  105 U R Z Ą D Z E N IA  do w y -  wego znalazcę proszę o 
~  sprzedam . K a m ie ń  ro b u  ko re e żkó w  do n a - w iadom ość: te !. 365-32. 
P om orsk i, u l. O rzeszko- b o jó w  au to sy fo n o w ych  11332-G

11312-0 _  sprzedam . K a to w ice , E L Ż B IE T A  ŁO T A R E - 
104 — sprze- M a ria cka  32/5 H e n -W IC Z  zgub iła  p rzepust- 

dam. Te l. 473-95, po r y k  B a lcer. 11318-G kę  stoczniową,
godz. 15. 11337-G 11338-G
W Ó ZE K  g łębok i ze spa- K A J A K  dw uosobow y, H E N R Y K  B E R D Y N  zgu- 
ce row ką — ta n io  sprze- dm uchany  R e k in  — b i ł  p rzepustkę  s toczn io - 
dam  A n n a  H in ke h n a n , sprzedam . T e l. 451-64. w ą. 11347-0
N iedz ia łkow sk iego  22/21. 11314-G Z A G U B IO N O  łe g itym a -
_  - „__ _ 11358-G K W IA T  f ik u s  oraz s il-  c ję  s łużbow ą seria  A
W Ó ZE K  g łę b o k i p rod . n ik  do Pa-nnonii — n r  002812. w ydaną na 
i i » ?  „T * sprzedam , te l. sprzedam . T e l. 22-81-86. nazw isko  Z yg m u n t K o - 
22-77-49. 11353-0 1130S-G ła t. 113S1-G
xtV A CEROW KĘ Pro d - W A N N Ę  ła z ienkow ą  — ZA G U B IO N O  p a m ią tko - 

sPrz edam. K a - sprzedam. Boh. G e tta  w y  p ie rśc ionek  z b ry -  
p itańska  4/10. 11355-G W arszawskiego 2/2. lan tem . Uczciwego zna-
______  11303-G  lazcę proszę o z w ro t za
DW UOSOBOW Y ta p - W Y P R A W IO N E  s k ó rk i w ynagrodzen iem . Teł. 
ozan w  b. d o b ry m  sta - z n u t r i i  ko lo ro w y c h  — 22-08- 11, w ew . 166, do 
n ie  — ta n io  sprzedam , sprzedam . C zerem chowa godz. 15. 11536-G
Sw arożyca  11/8. 3/1. 11340-G 12. V I skradz iono  ko n ia

11354-G SU KĘ 3-le tn ią  ow cza- z  p la tfo rm ą  je d n okonną  
K O M P L E T  w yp o czyn - re k  a lzack i — ta n io  ogum ioną. Kasztan ma 
k o w y  „C a p r i”  — sprze- sprzedam. K ra ko w ska  b ia łą  gwazdkę na czole 
dam , te ł. 82-22-12, od 42a. 11344-G i  szram ę po w yp a d ku
godz. 16—19. 11334-G  CZARNEG O  rocznego n a  le w y m  udzie z ty łu .
M Z  250-2 — sprzedam , pud la  — sprzedam . W ia - O strzega się przed k u p -  
Fodgórna  23/78. dom ość: te l. 821-885. nem . W iadom ość: te ł.

11304-G 11306-G 610-307. 11593-G

n y m  lo ka lu . In fo rm a ­
c je : szczecin , u l. Lesz­
czyńskiego 56, godz. 9— 
—17. 108-K

P R AC A

U C Z N IÓ W  i  kandyda­
tó w  do przyuczen ia  w  
zaw odach: m u ra rsk im , 
ty n k a rs k im  i m a la rsk im  
— p rzy jm ę . Zgłoszenia: 
Szczecin, a l. P iastów 
16/4, te l. 357-67. 10238-G

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
IM. JÓZEFA WYBICKIEGO 

Szczecińskiej Stoczni Remontowej w Szczecinie

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na rok szkolny 1977/1978

w  n a s tę p u ją c y c h  s p e c ja ln o ś c ia c h :

1. mechanik maszyn i  urządzeń przemysłowych w  zakresie:

♦  rem ontu kadłubów okrętowych
♦  remontu urządzeń i  wyposażenie okrętowego
♦  rem ontu maszyn

2. elektrom echanik okrętowy.

Nauka w  szkole trw a  3 lata.

Dokum enty należy składać pod adresem szkoły: Szczecin, 
ul. Hoża ar 3, dojazd tram wajem  n r 6 do ul. Robotniczej 

oraz autobusami l in ii :  58, 63 i  101.

Dla uczniów zamiejscowych szkoła zapewnia miejsca w 
internacie. 1804-K

"K A R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I — D Z IE N N IK  RO BO TN IC ZEJ SPO ŁDZ. W Y D A W N IC ZE J „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — RUCH*1 W Y D A W C A : Szczecińskie W yd aw n ic tw o  Prasowe 
^ r .a .C2f Ci n ‘ *  R . 1 A D M IN IS T R A C JA  70-550 Szczecin. pL H o łdu  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952. RED AG U JE K O LE G IU M . TELE FO N Y  ce n tra la  430-21, sekre-
-  sekre ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k re ta ria t techn iczny 430-21 (W ewn. 83). dz ia ł m ie jsk i 462-35 dz ia ł m o rsk i 427-77. dz ia ł spo rto w y  379-50. d z ia ł łączności
n ,^ h « e „!.k a n r i- ł50I 2ł a iuT?  ° g,oszf r) 394-34- re d  poranna (po godz 6) 224-028 224-250. d a le ko p isy  224-018 P renum eratę oa k ra j p rz y jm u ją  O ddzia ły RSW ..Prasa -  K siążka — 
nnnr,»H?r ^o 5 . * * ' Pocztowe doręczycie le  w te rm in a ch  do 25 lis topada aa s tyczeń ł k w a r ta ł ł  półrocze ro k u  następnego na ca ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 

„  re? Prenum era ty  n “  P°?°*ta łe  Okresy ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  roczne j -  312 z ł Zak łady p racy  in s ty tu c je  1 o rgan izac je  sk łada ją  zam ów ienia 
w. m ie jscow ym  O ddziale RSW a w  m ie jscow ościach w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w U rzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li N a .om last prenum e- 
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W  Teatrze  
Letnim — 

niczym 
Sopociew..

SZCZECIŃSKA Agencja 
Artystyczna organizuje w 
niedzielę, 26 bm., koncert 
o rk iestry H enryka Debicha 
i  solistów. Występ odbę­
dzie się dw ukro trfie : o 
godz. 17 i 2«. 30. Poprowa­
dzą go: Irena Dziedzic i  
Luc jan K yd ryńsk i. Poja­
w ienie się na szczecińskiej 
estradzie te j pary w y tra w ­
nych konferansjerów, pa­
m iętnych z sopockich fes ti­
w a li — będzie z pewnoś­
cią dużą atrakcją dla pu­
bliczności.

Najwięcej kandydatów na Studium Administracyjne WSP!

Już za kilka dna
batalia o indeksy

1 Szczecinianie zadecydują 
o produkcji

30 CZERWCA br. rozpoczną się pierwsze pisemne egzaminy 
wstępne na wyższe uczelnie. Na tych, którzy przez egzamina­
cyjne sito przebrną z najlepszym i w yn ikam i, oczekuje około 
70 tys. indeksów we wszystkich wyższych uczelniach kra ju .

W  TY M  roku pięć szczeciń­
skich szkół wyższych p rzy j­
m ie 2230 studentów pierwszego 
roku.

W yższa Szkoła Pedagogiczna. T u ­
ta j l im i t  m ie jsc  p rzedstaw ia  się na 
s tępująeo: F ilo lo g ia  Polska — 40, 
F ilo lo g ia  R osyjska  — 40, H is to ria  —

„K urier”  pomógł

W poniedziałek
otwarcie

„sklepu-widma"
11 BM. opublikow aliśm y no­

ta tkę  pt. „Sklep—w idm o” , doty­
czącą nieuruchom ienia nowo 
wybudowanego paw ilonu samu 
spożywczego przy u l. Lelewe­
la. W czoraj nadeszła w  te j spra 
wie odpowiedź podpisana przez 
Juliana Tuńskiego — dyrekto­
ra  Zakładu Budownictwa i  In ­
westycji WSS „Społem” , w y ­
jaśniająca szczegółowo przyczy­
ny opóźnień.

BUD O W Ę p a w ilo n u  rozpoczęto w 
s ie rp n iu  1973 r . i  je j  zakończenie
— zgodnie z c y k le m  n o rm a ty w n y m
— m ia ło  nastąp ić 20 m a ja  1976 r . 
7 k w ie tn ia  1976 r . W yd z ia ł H a nd lu  
i  U s ług  U rzędu  M ie jsk ie g o  w  Szcze 
c in ie  p o d ją ł decyz ję  zm ien ia jącą  
przeznaczenie p a w ilo n u , k tó ry  po- 
ezą tkow o m ia ł być sklepem  prze­
m ys ło w ym . S pow odow ało to  k o ­
n ieczność p rzeprow adzen ia  szeregu 
zm ian w  d o ku m e n ta c ji, po lega ją ­
cych  na w prow adzen iu  do o b ie k tu  
3 kom ór ch łodn iczych  oraz pow ięk  
szeniu zdolności p rze sy ło w ych  urzą 
dzeń energe tycznych  za pom ocą 
tra fo s ta c ji.

TE  Z M IA N Y  op ó źn iły  te rm in  za­
kończen ia  ro b ó t p rz y  u l.  Le lew ela. 
Z  pom ocą w ładz  pokonano je d ­
n a k  w szys tk ie  p rzeszkody i  21 bm. 
dokonano wreszcie  o d b io ru  u rzą ­
dzeń energe tycznych . Po rozruchu  
te chn icznym  w szystk ich  m echaniz­
m ó w  ch łodn iczych  (p o trw a  to  do 
25 bm .) w  na jb liższy  pon iedz ia łek 
27 czerw ca b r. sam p rz y  u l.  Le ­
le w e la  o tw o rz y  podw oje  d la  k lie n ­
tó w . (t)

Czyje pieski?
N A  począ tku  czerwca p rzyb łą ka ł 

się- w ilc z u r. W iadom ość te l. 233- 
-903 po  godz. 18.

R Ó W N IE Ż  w ilc z u r czeika na 
sw ojego pana p rz y  u l.  B rzozow ­
sk iego  7/3 do  godz. 19.

W  O K O L IC Y  D w orca  G łów nego 
p rz y b łą k a ł się bokser — suka. Ma 
ta b liczkę  z num erem  5980/77. W ia ­
domość te l. 820-341 do godz. 15.

• P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się cza rn y  pudel. 
W iadom ość, a l. W o jska  P o lskiego 
52/12.

ZNÓW na stacjach benzy­
nowych obsługa m yje  szy­
by w  samochodach k lien ­
tów. Znak to  niechybny, że 
rozpoczęły się wakacje i 
szczecińscy uczniowie za­
rab ia ją  na le tn i wypoczy­
nek.

NA ZD JĘCIU : W ioleta 
Badylak i  Helena Sack — 
uczennice V I I  Liceum  
Ogólnokształcącego w  Szcze 
cinie — podczas pracy na 
stacji CPN u  zbieffu ul. 
W aiorzyniaka i  al. Wojska 
Polskiego.

Foto: Z. Jodikowski

30, Nauczanie Początkow e — 60, Pe 
dagogika Specja lna  — 30, M atem a­
ty k a  — 40, F izyka  — 50, W ychow a­
n ie  Techn iczne  — 30, W ychow an ie  
F izyczne — 30, S tu d iu m  A d m in is tra  
cy jn e  — 30.

Pom orska A kadem ia  M edyczna 
p rz y jm ie  w  ty m  ro k u  200 absolwen 
tó w  szkó ł ś redn ich  na W yd z ia ł Le ­
k a rs k i i  80 na S tom ato log ię .

W yższa Szko ła  M orska . T u ta j na 
ka n d yd a tó w  oczeku je  270 in d e k ­
sów : 100 na T ranspo rc ie  M orsk im , 
60 na P o łow ach M o rsk ich  1 110 na 
W ydzia le  M echanicznym .

P o lite c h n ik a  Szczecińska p rz y jm ie  
na p ie rw szy  ro k  s tu d ió w  dz iennych  
970 osób. A rc h ite k tu ra  — 50, B u­
d o w n ic tw o  — 150, In ż y n ie r ia  Środo 
w iskow a  — 50, E le k tro te c h n ik a  — 
70, T ra n sp o rt — 100, M echan ika  — 
150, Chem ia — 75, In ż y n ie r ia  M ate­
r ia ło w a  — 25, S tud ia  E konom iczne 
— 300 m ie jsc.

A kadem ia  Roln icza. W ydz ia ł Roi 
n iczy  dysponu je  250 m ie jscam i, Zoo 
techn iczny  — 140, R ybac tw o  M o r­
skie  i  Techno log ia  Ż yw nośc i — 90, 
O ddzia ł M e chan izac ji R o ln ic tw a  — 
30.

W A R U N K I i  t r y b  k w a lif ik o w a n ia  
na p ie rw szy  ro k  s tu d ió w  dz iennych  
w  ucze ln iach  pod leg łych  M in is te r­
s tw u  N a u k i, S zko ln ic tw a  Wyższego 
i  T e c h n ik i będą ta k ie  same ja k  w  
la tach  ub ieg łych . K ry te r iu m  pod­
staw ow ym  są w y n ik i uzyskane na 
egzam inach w stępnych : po łączne j 
ocenie z egzam inu pisemnego i  ust 
nego p rzyn a je  się od 0 (ocena nie 
dostateczna) do 12 (ocena bardzo 
dob ra ) p u n k tó w  za p rze d m io ty  k ie  
ru n k o  we j odpow iedn io  od 0 do 4 
p u n k tó w  za ję z y k  obcy. Obie oce­
n y  niedostateczne na egzam inach 
p isem nych oznaczają d y s k w a lif ik a ­
cję . D odatkow e p u n k ty  p rzyznaw a­
ne są m . In. ka ndyda tom  z ro d z in  
ro b o tn iczych  lu b  ch łopsk ich , ty m , 
k tó rz y  p rzep racow a li co n a jm n ie j 
dw a tata w  uspo łeczn ionym  zak ła ­
dzie p racy oraz osobom, k tó re  w 
dw óch o s ta tn ich  la tach  szko ły  śred 
n ie j i na św iadec tw ie  m a tu ra ln ym  
uzyska ły  oceny co n a jm n ie j dobre 
z p rzedm io tów  e g zam inacy jnych  na 
dany k ie ru n e k  s tud iów .

W SZC ZE C IN IE  n a jw ię kszym  po 
wodzeniem  cieszy się w  ty m  ro k u  
S tu d iu m  A d m in is tra c y jn e  (Wyższa 
Szkoła Pedagogiczna), gdzie p rz y ­
pada ośm iu kan d yd a tó w  na jedno  
m ie jsce. Popu la rnośc ią  w śród  tego­
rocznych  m a tu rzys tów  cieszy się 
także Pedagogika Specja lna  i  F ilo ­

log ia  P olska. N a te  k ie ru n k i p rz y ­
pada ponad 4 kan d yd a tó w  na je d ­
no m ie jsce. N a jm n ie j podań w p ły ­
nę ło  na k ie ru n k i m atem atyczne. 
Na f iz y k ę , gdzie je s t 50 w o ln ych  
m ie jsc, złożono za ledw ie  10 podań. 
Podobnie p rzedstaw ia  się sytuac ja  
na k ie ru n k a c h  m a tem atycznym  i 
w ych o w a n iu  techn icznym .

W  A k a d e m ii R o ln icze j w y ją tk o w o  
dużym  za in te resow an iem  w  po rów ­
n a n iu  z la ta m i u b ie g ły m i —- c ie ­
szy się Z ootechn ika , gdzie o 1 m ie j 
sce ubiega się ok . 4 ka ndyda tów . 
T ra d y c y jn ie  na jw iększa  liczba  po­
dań w p łyn ę ła  na R ybac tw o  M o r­
skie  1 Techno log ię  Żyw nośc i. N a j­
m n ie j m a tu rzys tó w  zg łos iło  chęć 
pod jęc ia  s tud iów  na Oddzia le  Me­
c h a n iza c ji R o ln ic tw a  (2 kan d yd a ­
tó w  na 1 m iejsce).

W  W yższej Szkole M o rs k ie j na 
w yd z ia ła ch  M echan icznym  i  N a w i­
g a cy jn ym  przypada w  ty m  ro k u  po 
dw óch chę tnych  na każde w o lne  
m ie jsce. W śród  ka n d yd a tó w  jes t 
12 dziewcząt.

Znacznie w ię ce j n iż w  ro k u  ubie 
g ły m  w p łyn ę ło  podań na Pom or­
ską A kadem ię  M edyczną. Na W y­
dz ia le  L e k a rs k im  je s t ponad 4 k a n ­
d yd a tó w  na 1 m ie jsce, zaś na S to­
m a to lo g ii — 3 ka ndyda tów .

Na P o litechn ice  n a jw ię k s z y m  za­
in te resow an iem  cieszy się A rc h i­
te k tu ra . O d b y ły  się Już pierwsze 
egzam iny z rysu n ku . J u tro  ogłoszo 
ne zostaną w y n ik i,  k tó re  zadecydu­
ją  o p rzys tą p ie n iu  do dalszych egza 
m inów , bądź o zm ian ie  obranego 
k ie ru n k u  lu b  n a w e t ucze ln i. Tego­
roczn i m a tu rzyśc i m n ie j in te resu ją  
się k ie ru n k a m i: W yd z ia ł B udow y 
M aszyn oraz In s ty tu t  O k rę to w y  i 
Techno log ia  Chem iczna, gdzie p rzy  
pada po dw óch  k a n d yd a tó w  na jed 
no m ie jsce. (P*)

Społecznym wysiłkiem

Nowy ośrodek wypoczynkowy 
stoczniowców „Warskiego“
OD L IP C A  ub. roku w  Strze- 

szewie nad jeziorem rozgościli 
się stoczniowcy „W arskiego” . 
Zakład um iejscow ił tam  bo­
w iem  swój ośrodek wypoczyn­
ku sobotnio-niedzielnego, w  te j 
ch w ili rozbudowywany.

DOPRO W ADZO NO  ju ż  energ ię  
e le k tryczn ą  i  wodę, w ybudow ano  
pom ost, w y tyczono  plażę. P ow sta ł 
też p a w ilo n  gospodarczy, w  k tó ­
ry m  m ieśc i się św ie tlica . Jest ku ch  
n ia  połow a, urządzenia san ita rne , 
kończy  się d rogę do jazdow ą. O śro­
dek wyposażono w  sprzę t tu r y ­
s tyczny  i  sp o rtow y. P rzygotow ano 
pola nam io tow e. Może w  n im  w y ­
poczywać jednorazow o 150 osób.

W o ś rodku  postaw iono ju ż  4 dom 
k i cam pingow e, dalsze 4 są p rz y ­
go tow yw ane. N ie  są to  je d n a k  t y ­
powe d o m k i. w  stoczn i n ie  ta k  
daw no ogłoszono k o n k u rs  na p ro ­
je k t  d om ku  tu rys tycznego . P ie rw ­
sze m ie jsce za ją ł w  n im  P io tr  
Szczepanik w raz z ko le g a m i z B iu ­
ra  K o n s tru k c y jn e g o . D o m k i budo­
wane są w  czyn ie  spo łecznym , z 
odpadów  p ro d u k c y jn y c h , przez po­
szczególne w y d z ia ły  w ed ług  p ro je k

tu  P io tra  Szczepanika i  p ro je k tó w  
zdobyw ców  d ru g ie j i  trz e c ie j na­
g ro d y . Zabudowa ośrodka będzie 
w ięc urozm aicona. Z  odpadów  mas 
p lastycznych  odlew a się też na „ k o  
pyc ie ”  łodzie  przeznaczone d la  te j 
p la c ó w k i w yp oczynkow e j.

To , co d z is ia j je s t w  ośrodku , 
pow sta ło  d z ię k i społecznem u w y s ił 
k o w i s toczniow ców , d z ię k i w ie lu  
cennym , społecznym  in ic ja ty w o m . 
W Strzeszewie w  ty m  sezonie bę­
dzie się ju ż  w ypoczyw ać w  do­
b ry c h  w arunkach . ( tu r)

Kroniko wypadków
N A  TE R E N IE  bu d o w y p rzy  IH. 

M a ria c k ie j 7 spadł w czo ra j podczas 
p ra cy  z rusz tow an ia  48- le tn i Da- 
m azy W . Z  ra p o rtu  leka rza  pogo­
to w ia  k tó ry  b y ł na m ie jscu  w yp a d ­
k u  w y n ik a , iż  Darnazy W. zna jdo­
w a ł się w  s tan ie  u po jen ia  a lkoho ­
lowego. M ężczyzna doznał z łam ania 
podstaw y czaszki, wstrząśm ienia 
mózgu 1 p rzebyw a w  szp ita lu  ko le ­
jo w y m .

K R Ó T K O  po godz. 14 na a l. M a­
ria n a  Buczka p rzy  p l.  O drodzenia, 
osobow y „M ercedes”  n r  re j.  SZA 
2205 w  czasie w yprzedzan ia  za jechał 
d rogę i  o ta r ł się o w yprzedza jący  
go in n y  sam ochód. K ie ro w ca  „M e r ­
cedesa”  Jan Ł . s tan ie  przed  ko le ­
g iu m .

W S Z P IT A L U  k o le jo w y m  p rzeby­
w a z ob rażen iam i g ło w y  30-letnl 
A dam  P., m ieszkaniec u l.  K rz y ­
woustego. A dam  P. będąc pod w p ły  
w em  a lko h o lu  zosta ł w czo ra j w ie ­
czorem  p o b ity , w  b liż e j n ieznanych  
o ko lic  znoś c ia ch .

N A  TE R E N IE  og ró d kó w  d z ia łk o ­
w ych  p rzy  u l. P rz y ja c ió ł Żo łn ie rza  
(że lechow o) sp łonęła w czo ra j a lta n ­
ka. In te rw e n io w a ła  m ie jska  s traż 
pożarna. S tra ty  wynoszą ok . 3 tys. 
z ł ' (a-p)

Komunikat M O
OSOBY, k tó re  zna ją  i  os ta tn io  

w id z ia ły  lu b  zna ją  m ie jsce  poby­
tu  H a lin y  S p ilka  c. W ładys ław a  i  
F e lic ji,  u r . 9.III.1916 w  m ie jscow oś­
c i Środa, zam ieszka łe j w  Szczeci­
n ie  p rzy  u l.  Ja g ie łły  23a/0 — k tó ­
ra w  lu ty m  1977 r . w yszła  z dom u 
w  n ieznanym  k ie ru n k u  i  d o tych ­
czas n ie  w ró c iła  — proszone są o 
s k o n ta k to w a n ie  sdę z K M  MO p rzy  
u l.  K aszubsk ie j, p ak . 99. te l. 30-73- 
-89 lu b  30-72-85 w  godz. od 8 do 
16. Szczególnie proszone są oso- 
hy. k tó re  u trz y m y w a ły  z w y m ie ­
n ioną  k o n ta k ty  to w a rzysk ie . Dys- 
k re c ia  zapew niona.

♦  „Barnim“
♦  „Trzebiatów 700“
♦  „Wolin 1“

z Goleniowskich 
Fabryk Mebli

G O LE N IO W S K IE  F a b ry k i M e b li 
p rzyg o to w a ły  now e segm enty miesz 
ka n io w e : „B a rn im ” , „T rz e b ia tó w
700”  i  „W o lin  I " .  Są to  m odele 
m e b li k tó re  w  n a jb liższe j p rzy ­
szłości m a ja  w e jść  do p ro d u k c ji.  
M odele te  zosta ły  za tw ie rdzone  
przez fachow ców , n ie m n ie j je d n a k  
G FM  c iekaw e są o p in ii k u p u ją c y c h . 
D la tego  też  od na jb liższego ponie­
d z ia łku  (27 czerw ca) będą one w y ­
staw ione w  sk lep ie  m e b lo w ym  
W PHW  „M e b e le k ”  (p rzy  H a li P ia ­
s to w s k ie j na N lebuszew ie) przez 
ca ły  m iesiąc.

Ekspozyc ja  ta  będzie poddana p le­
b is c y to w i szczecinian. Zw iedza jący  
będą m o g li się w ypow iedz ieć, k tó ­
ry  z zestaw ów  n a jb a rd z ie j im  sdę 
podoba (g łosu jąc sp e c ja ln ym i pa­
tyczka m i w rz u c a n y m i do u rn ), a 
także  zgłosić u w a g i co  do fu n k ­
c jo n a ln o śc i i  in n y c h  w a lo ró w  u ż y t­
ko w ych . Jest to  p ierw sza tego ro ­
dza ju  ko n fro n ta c ja  i  załoga G ole­
n io w sk ich  F a b ry k  M e b li w ie le  so­
b ie  po n ie j ob iecu je . O p in ia  szcze­
c in ia n  o prezentow anych m eblach 
będzie m ia ła  w p ły w  na przyszłą  
p ro d u kc ję . Meble „B a rn im ” . „T rz e ­
b ia tó w  700”  i  „W o lin  I ”  zna jda  się 
w  sprzedaży przede w szys tk im  w  
naszym  m ieście .

(W *)

Na turzyńskim dworcu

Nadal brudno
P IS Z Ą C  o b ru d z ie  i  n ie p o rzą d ku  

na tu rz y ń s k im  d w o rcu , w spom ina ­
liś m y  w yd z ie la ją ce  n ie m iłą  w o ń  za­
c ie k i w  p rze jśc iu  na perony. M im o  
o b ie tn ic  personelu s ta c ji s y tu a c ja  
n ie  u leg ła  popraw ie . O czyw iście  za 
zanieczyszczanie tu n e lu  o b w in iać  
na leży  n ie s fo rn y c h  p o d różnych . 
Jednak  personel dw orca  n ie  zadba ł, 
aby tu rz y ń s k ie  to a le ty  b y ły  zda tne  
do u ż y tk u . Tym czasem  zb liżać się 
do n ic h  b a rd z ie j n iż  na ja k ie ś  10 
m e tró w  n ik o m u  n ie  ra d z im y , gdyż 
n a w e t kw itn ą c e  b ra tk i n ie  są w  
s tan ie  z łagodzić odrażającego fe to ru  
z za tka n ych  n ieczystośc iam i to a le t.

(su)

Notatnik szczeciński
•  Z  M Y Ś LĄ  o na jm łodszych  

m ieszkańcach o s ie d li S pó łdz ie ln i 
M ieszkan iow e j „K o le ja rz ”  o rgan izo­
w ana jes t przez Dom  K u ltu r y  
„H e tm a n ”  akc ja  „La to -77” . W b ie­
żącym  tyg o d n iu  p ro g ra m  przedsta­
w ia  się następu jąco : 23 bm . o 
godz. 10 — zabawa taneczna na po­
w ie trz u  d la  dzieci i  m łodzieży. 36 
bm . o godz 9 — k ie rm asz książ­
k i .  a o  godz. 10.30 — w ystęp  o r ­
k ie s try  d ę te j na te re n ie  osiedla. W 
dn iach  23. 26 i  30 bm . o godz. 17 
D K  „H e tm a n ”  o-rganlzuje spo tkan ia  
taneczne d la  m łodz ieży  (w stęp  15 
zł).

•  IN A U G U R A C Y JN Y  k o n c e rt se­
zonu  le tn ie g o  w  Z a m ku  K siążą t 
P om orsk ich  odbędzie się w  sobotę,- 
23 bm . o  godz. 18 w  S a li K s. B o­
gusława. W ystąp i C hór K a m e ra ln y  
W D K  z zespołem k a m e ra ln y m  
„Caipella Z am kow a”  o raz R u d o lf 
R ożek — organy. P ro g ra m  za w ie ra  
u tw o ry  Jana Sebastiana Bacha. A n ­
to n io  V iva ld ie g o  o raz  Jana Pod- 
b ie lsk iego , A dam a Jarzębskiego t 
Jacka R óżyckiego. C hórem  d y ry ­
gować będzie Eugeniusz K us. a k o n ­
c e rt poprow adzi J e rzy  P ieńków .

B ile ty  do nabyc ia  w  kasie Zam ­
ku  w  godz. 10—18.

Znaleziono
7 CZERW CA b r . w  tra m w a ju  n r  

11 zna lez iono  b rązow y neseser. W ia­
dom ość te l. 821-710 po godz. 14.

W  A U T O B U S IE  n r  55 znaleziono 
m ęsk i b u t. Zgubę m ożna odebrać 
p rz y  u ł. W illo w e j 16/2.

2  sali 
sądowej Kombinatorzy na koloniach

M A R IA N  U. p e łn ił o b o w ią zk i d y ­
re k to ra  je d n e j ze szkó ł podstawo­
w ych  w  Szczecinie. W te j samej 
placówce pracow n icą  a d m in is tra c y j­
ną b y ła  Bożena W. L a tem  ubieg­
łego  ro k u  ta dobrana d w ó jk a  zg ło ­
s iła  się w  W ydzia le  O św ia ty  i  W y­
chow ania. p ro p o n u ją c  sw o je  u s łu g i 
na ko lo n ia ch  le tn ic h  M ariana  U. 
wyznaczono k ie ro w n ik ie m  k o lo n ii w  
B ie ls k u -B ia łe j, a Bożenie W. po­
w ie rzono ta m  o b o w ią zk i in te n d e n t- 
k l.  F ina łem  b y ł... a k t  oskarżenia. 
U rząd P ro k u ra to rs k i p o s ta w ił M a­
r ia n o w i U. i  Bożenie W. za rzu t, iż  
d z ia ła ją c  w spó ln ie  i  w  p o rozum ie ­
n iu . w  okresie  od 9 czerwca do 3 
llp ca  1976 ro k u  za g a rnę li ponad 46 
tys ię cy  zł. P rzew ód sądow y po­
tw ie rd z ił zasadność ty c h  zarzu tów .

M echanizm  dz ia łan ia  k ie ro w n ik a

i  in te n d e n tk i b y ł bardzo p ros ty . 
D o k o n y w a li o n i zm n ie jszonych  za­
ku p ó w  żyw ności.

70-le tn ie j kucharce  — osobie o 
s łabym  w z ro k u  — d a w a li do podp i­
syw an ia  ra c h u n k i. K u ch a rka  pod­
p isyw a ła  je  „ w  c ie m n o ” , n ie  w n i­
ka ją c  w  szczegóły.

E fe k ty  ta k ie j dzia ła lnośc i są ła ­
tw e  do odgadnięcia . B y w a ły  na 
k o lo n ii ta k ie  tyg odn ie , k ie d y  dzie­
c i na śn iadan ia  lu b  k o la c je  dosta­
w a ły  ty lk o  ch-leb z m a rg a ryn ą  i  
dżem em . W ku ch n i go tow ano zu­
p y  z to re b e k  z m in im a ln y m i do­
d a tk a m i ś m ie ta n y  i  tłuszczów . O- 
czy w iśc ie  ta k ic h  ra ry ta só w , ja k  
t ru s k a w k i czy czereśnie, n ik t  z u -  
czes tn ików  k o lo n ii n ie  og ląda ł, choć 
ra c h u n k i w y k a z y w a ły  ta k ie  pozy­
c je . K ie d y  M O  dokonała przeszu­

ka n ia  pomieszczeń a d m in is tra c y j­
n ych ; za jm ow anych  m . In . prasę 
k ie ro w n ik a  i  in te n d e n tk ę  k o lo n k , 
zna leziono ks iążeczki oszczędnościo­
w e i  g o tów kę  w  kw o c ie  p rzekra ­
cza jące j 50 tys ię cy  z ł. a nad to  duże 
Ilośc i słodyczy.

O skarżeni wobec k tó ry c h  U rząd 
P ro k u ra to rs k i zastosował areszt 
tym czasow y p rzyzn a li się w  t ra k ­
cie ro zp ra w y  do zarzucanych im  
czynów . Przew ód sądow y p o tw ie r­
d z ił lich w in ę  Sad R e jo n o w y w  
Szczecinie skaza! obo je  na k a ry  2 
la t  pozbaw ien ia  w o lnośc i i  30 tys. 
z ł g rzyw n y . P onadto  beda m u s ie li 
zw ró c ić  W yd z ia ło w i O św ia ty  i  W y­
chow an ia  U rzędu M ie jsk iego  w  
Szczecinie zagrab ione  p ien iądze. 
W y ro k  n ie  je s t praw om ocny.

(M ac z)


